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REFORMA

P r e v i n e r a t t  p r i y f n a f ą :
M U S le j r to m *  Ad3 iitia>Moya mN  Reformy* i wizyitkii mir - j pustawe: n  t 
f  i Admuutraeyi »2F. Reformy*. — hlucaran nowośe. F  1. Irigan Główni tr»ttur w Bynkn;
0. k. i .l >« ii koneeiyonowame binro (Ig. Hen) plaii Maryz-*’ Nr. 9. — Hande1 Z. Skahkiego
1. Snnennioaon, — Handel J. Bajer* n : uli'.," Grodtkie . — 0 » t<  u e r l i 1 (insaraty)pnyjnaje 
Aemininraoya ..i opłatą od miejsca . «im a trobn im pism un ( p i l .  u  pierwsi- rai 11 e t  aa 
k*id] następny rai po 5 oemt K a d e s ł a n e  (na 3 rtrm i tcy di lennika) o< miejsca włenna iiiLiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O p ł ł a z e r ^  d o  „ Ł b f o n r y  (prospekta. j r  rclarse 
ogłoszenia itp.) przyjmuj się za oemę 1 złr. od IGO egzemplarzy dla aml iscoTye^, a 60 oen . 
od 100 egzem, dla miejiiowyoh prennmeratów. — Naleiytofió r  iraezi sit n s tp r s d d  nadesŁd 
przeka~en poeztowyn — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t o  nrzyjmają: W e  l iw e w le  
Bióro dzienników, Łndwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T u rm o w le  Ageneyu dzieu- 
ników Józefo Pisza; — W  B ~ e s z o w lc  księgarnia J. A. F =llari . — M i P n e m y t l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. azko, — 1f  Wli 'V. 11 pp. P i .  
■ens.ein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, _ Bazylei i 
7 looławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie Bambukgu 1 onaehiub

rdze.) W  P a r y i n  Księgarnia uuzemburgska 3 r i. des frond* Angustins i 8o- 
oiete Mutuelle de Publioite A. L o r e 11 e, diri oteur. Bue Uaumartb 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne oduo wierne prenumeraty, która 
wynosi ■

W  m iej tum: półrocznie 1© złr., 
artalnie 5  złr., miesięcznie 1  ab*.

y*«
k * d n v 3z e « t e i A  d o  d o m u :  pół- 

f— rocznie 11 złr. 2 0  ct., kwartalnie 5  
złr. O O  ct., miesięcznie 2  złr. 

y '  m  p a l l s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  s półrocznie 
1 2  złr., kwartalnie 6  złr., miesięcznie 
2  dr.

w eesam twie n iem ieck iem :
i  półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 

miesięcznie 2  złr. S O  ct
w i n n y c h  i t r  a j  a c h  e u r o p e j -  
i c h s  półrocznie 1 ®  z łr ., kwartalnie 

2  złr., miesięcznie 3  złr.

: ^ P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
■ m, oprócz Administracji Nowej Reformy 

wszystkie urzędy pocztowe. P r  e n  urn e- 
r * t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad 
ministracyi Nowej reform y  (ulica św. Ja­
na nr. 13) ageneye: Haridjel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31. — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(ęd  strony linii A— B), — Główna tra 
fika (M. Horowitz) w Kynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9. 
Magazyn nowości P. A. G-rijrara w Rynku 
głównymi, linia A— B, — Handel J. Na- 
K j& jLflftnM  H Kretschmera w  Sfg&J
s*<>«nytu, Trdz J. Riager trafia przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przsdpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Jjfoioia Ludwi­
ka 1. 9.

7 ^ - -
Dlą dogodności iys5)j przebywających 

pg kipielach, przyjmować będziemy pre- 
fctz czas sezonu także na ty- 

drień, dwa, trzy,1 pięć, sześć i siedm ty- 
gjdm  — obliczając tydzień po 50  ct. wa.

Wybory sejmowe.

Od początku aucyi wyborczej naczytaliśmy się 
po nieskończoną ilość razy w Ceasie i Dokre- 
wnych niu dziennikach, o koniecznym, bezy t-

runkowym obowiązku poddanis się komitetowi 
centralnemu i ustanowionym z jego lamiema 
komitetom. Tylko tę organizację uważa Gb<x& 

a l e g a l n a  wszyafko, co obok niej istnieje za 
bunt przectwEiTwoir’większości, za „liberum con- 
sińrou, „anarchię", „próby rozstroju ,war- 
vholstwo“, „ richrzycielstwo" i t. p. i t. p. bo 
słownik Ć^asu w tym kierunku jest niewyczer­
pany. Wszelkie zarzuty, tak przeć cko komite- 
faomi- ^traedwjhaŁarMM W  T *“t i miaeteozok, 
jalr i przeciw nam jazo dziennikowi podnoszone, 
upierały się na tej głównie podstawie, na tym 
dogmacie l e g a l n o ś c i  komitetu centralnego i 
ustanowionych z jsgo ramienia komitetów, na 
niewzruezoności tej oiganizacyi, na obowiązku 
solidarnego stosowania się do uchwal tych ko­
mitetów.

Ale jak zawsze tuk i w tym wypadku okazał 
się znowu * idy faryzeizm owej partyi i jej or­
ganu. UkazJu się znown, źe zasadę solidarności 
i poddania się w.ękBZości stosują ci panowie 
tylko tam. gdzie oni sami są większością, gdzie 
przeto wykonanie tej zasady im wychodzi na ko 
rzyść — ale zapominają o niej i - mi się do 
niej nie stosują, jeżeli a’; gdzie znajdą w mniej­
szości.

W  mieście Krakowie odbyło bię wszystko ści­
śle wedle poleceń komitetu centralnego. Prezy­
dent miasta na skutek wezwania komitetu cen­
tralnego zaprosił Badę miejską do wyboru dele­
gata ila zjazd przedwyborczy — prezydent mia­
sta zwołał zgromadzenie wyborców, celem wybo­
ru komitetu przedwyborczego. Zgromadzeniu 
przewodniczy! prezydent — wkomilecie przewo­
dniczącym jest prezydent. Ze stanowiska zatem 
komitetu centralnego najściślej dochowano wszel­
kich torm wszt rich warunków „legalności". 
W  ton SDOsób wybranyjfomitet przyjął znaczną 
większością "głosów kandydatury pp. 0  h r z a n o- 
w s k  i e g o  , "dra W \ e i g l a ^ i  dra " As n y k a .  
Ostatnia kandydatura jednak nie podoba się Cmi- 
souj, i jego patronom — więc rzucają w kąt 
„legalność", z r iwają sami wielbioną „solidarność" 
i idą przeciw komitetów,. Gta& oznajmia światu 
we wczorajszym ńumerze, ie „obstaje za kandy 
daturami trzech doty^h^zaeowych posłów na Sejm 
z Krakowa", idzie zat i w uchwale ko- 
m i t e t u - -  i dod_a|e , J_edn wzywr ay
>nj stl -'oh r  £>ft>żvćh, Jojrzażyob 'poi «<i-

dzi, wszystkich prawdziwych patryotów, w s2' - 
gólności naszych przyjaciół, aby jak najliczniej i 
to zawczabn zebrali się w poniedziałek na przed­
wyborcze zgromadzenie i aby dali tym sposobem 
najlepszy, najpotrzebniejszy dowód ż y w o t n o ­
ś c i  (?) i dbałości o dobro publiczne, wobec 
czynnych w i c h r z y c i e l i " .

Nie ma rady! Jesteśmy wichrzycielami, kiedy 
idziemy przeciw postanowieniom komitetów, u- 
stanowionych z ramienia komitetu centralnego, 
jenteśny n.mi i wtedy, gdy idziemy w myśl po­
stanowień tych komitetów. — Csus i jego pa­
tronowie są legalnymi z a w s i e , są nimi nawet 
wtedy, gdy Bię zmawiają Ua obaleuie ichwał 
tych komitetów , których legalność jest dla uieh 
dogmatem 1 Zmawiajcie się dc chcecie, agituj­
cie przeciw kandydatowi komitetu, to wam wol­
no, — ale me szermujcie zasadą legalności i so­
lidarności, skoro ją sami obalacie, nie nazywaj­
cie wichrzycielami tycn, co idą z komitetem miej- 
sd m  w chwili, gdy wy przeciw iomiletowi te­

ma wichrzycie. Złamaliście tę zasadę w Gorli­
cach, kiedyście postąpili wbrew uchwale komite­
tu powiatowego i jego kandydata nie zatwier­
dzili , — złamaliście ją w powiecie ki akowskim, 
gdy mimo najlegalniejszej uchwały komitetu pu- 
wiatowego jeszczeście kręcili i sprawę bezpotrze- 
bnie do komitetu powiatowego oasyłali, — chcie­
liście ją  złamać w puwiecie niskim , wnosząc o 
zatwierdzenie kandydata, Atóry d w a  r a z y  w 
komitecie powiatowym upadł, — teraz ją łamie­
cie w mieście Krakowie, zmawiając się i wi­
chrząc przeciw komitetowi miejskiemu. J esteście 
w i c h r z y c i e 1 a m i n a i go  r g z e g o rV d z  a-

pedkopuje. Cesarz ubolewał nad tą agitacyą; — 
jest, to forma najsurowszego potępienia". Ażeby 
zaś w umysłach niekrytycznych obudzić mnie­
manie, że słowa cesarskie zwracają się przeciw 
kierunkowi, którego my bronimy, zaraz Geas 
wiąże z tern N. Reformą pisząc, że podsunęli'

psendo-konserwatystów. a \ term swej taktyce 
obniżania każdei zasługi, niezawodnie nie poBką- 
pią frazesów, aby obniżyć powago, a może i do­
brą sławę kandydata, któremu to jodno słusznie 
zarzucić mogą, iż nigdy k ami’ pańskiej się nie 
trzymał.

Z przeszłości Asnyka przypomnij należy, i

J ui — bo to, co wczoraj ogłaszaliście jako do- jdowym w Galicyi. Więcej nie mogliśmy napisać, 
srmat i niewzruszoną zasudę, sami gwałcicie w te-1 bo — nie byliśmy przy rozmowie. Skąd wziął 
UJ; gdy wam to niedogodne, — tem samem skła- Preegląd swoją wersyę, nie wiemy — ale zwra- 
daiąc dowód najoczywistszy, ł j wasze niDy za- camy uwagę, że naw t sam Preegląd nie podaje 
sady, to tylko pokrywka waszych partyjnych, k»- tej wersyi jako d o s ł o w n e  b r z m i e n i e  wy- 
teryjaych intereBów; że wasze hasła , to mam razów cesarskich — a z samego tekstu jego do- 
szyboletj ; że wasze sztandary, w> szyldy ban- niesienia, które jest jakbł nożyczkami wycięte
UmitniiiĆAi firmv tn m 0/.l,;„: - - - - - -  J J

śmy cesarzowi te same zdania, co telegram ko­
respondenta N . fr. Presse i dodaie „rozczulają- byl członkiem rządu narodowego w 186b roku; 
<*e przymierze! rozczulając* spółka". My zaśpu-1każda zacna, patryotycznn. po^'szechnc dobro na 
wiemy: zadziwiająca śmiałość w pisaniu n ie -! ' ’ L— *-
prawdy. Myśmy zgodnie z w s z y s t k i e m i  dzien­
nikami napiaali, że w rozmowie z posłem Jawor­
skim cesarz wspominał o wyborczym rnchu lu-

krutującej f r wy kupieckiej. Dzisiaj nawe. naj- 
baraziej zaślepiony przejrzeć m nsi, czem była 
cała wi>sza przeciwko nam prowadzona walka, 
skoro_się okazało, że sami me; wierzycie temu, 
w imię czego walczyliście, ho działacie wręcz 
przeciwnie. Postępowanie wasze w mieście Kra- 
L< >ne otworzy oczy tym w powiatach, którzy 
dali się łudzić fałszywym waszym hasłom. — 
W przeddzień wyborów po powiatach postępowa­
nie takie z waszej strony jest bardzo niepolity­
czne.

O samej kandydatuize A s n y k a  pisze Ceas:

z jakiego artykułu Ceasu czy Preeglądu albo 
z jakich „prób rozstroją" — widzimy, że n i e  
m o ż e  t o  b y ć  d o s ł o w n y  t e k s t  s ł ó w  mo ­
n a r s z y c h ,  a ten mniej może się to odnosić 
do całej swobodnej akcyi wyborczei. Beorezen- 
timt korony w państwie konstytucyjnem, monar­
cha tak szczerze Konstytucyjny jai cesarz F ran ­
ciszek Józef —  z pewnością nie nazywałby „a- 
narchiczną agitacyą" tego, co jest tylko swobo­
dnym ruchem wyborczym. Organa konserwatyw­
ne zaś, jak Ceas i Preegląd, powinny wiedzieć, 
że jeBt cięikiein wobec korony przewinieniem.

  i_ezej  i niezawodnie!jeżeli się jej powagą chce zasłaniać partyjne ro-
p o e t y c z n e j ,  ale % pewnością n i e  p o l i t  y-1 b^ty, a niemniej ciężkiem. jeżeli się słowa nao­
c z n e j ,  my ^poplami nie będ^emy". Takiem S narchy przekręca. Trzeba było albo postarać się 

® ■?wan!em kandydatury tak poważnej, Geas ! o d o s ł o w n y  tekst słów monarszych, albo po­
mógłby się bardzo skompromitować — góyby przestać na tem, i  e cesarz mówił o wyborach, 
tam jeszcze w ogóle było co do skompromito- To byłoby l o j a l n e  — ale nie jest lojainem

Ijromaaienie wyborców mlaito Krakowa «<l-! ?  iajm L d L m  n'*d"ł,w w  1 4 l l -  i 3t.ń«yki .m .bili.aj, wkL i-k
będzie się w poniedziałek dnia I lipca b. r. o i j swe zastępy, każdy trzymający się „kumki pań-
nrLinie pół do szóstej wieczorem w sali Rady! n  ^ J A J t j t , sk i^ i"-grou  zostanie do boju; . tiserwetyści 

■ - —  O k a i f d y i a t u r i e  dra Adamr i  Aan  j ka-różnycht  wszyscy, którzy w jakunkoh iek

celu mająca praca od owej chwil; nie obeszła 
się bez jego udziału. Nie wodzem, lecz szere­
gowcem byc umiał wszędzie, gdzie światła 'ego 
rada i osobisty trnd dobremu dzieła przyaać Bię 
mogły.

O zasługach Asnyka jako pisarzr mówić nie 
pora. Nie ma chybi, nieligentnego człowieka 
w całej Polsce, któryby nie znał poozyj Ely...ego. 
Czesi poezye te w przekładach znaja wszystkie 
prawie i zachwycają się niemi, a poetę w en- 
tuzyazmie swoim za Yrhlicnim nazywają „pol­
skim Adamem drugim.*

W ostu nich latach Asnyk zajmuje w Kiako 
wie wybitniejsze stanowiska obywatelskie, lest 
pro “aeu  raay nadzorczej towarzyBtwa,’LaliCzko- 
wego I od ląt pięciu członkiem miejskiej Bady, 
gdzie pracuje w sekcyi szkolnej. Takich ludzi 
gdzieindziej pro^są. aby zechcieli przyjąć manda* 
i pracę swoją poświęcić na pożytek rodaków.

Wobec obiawionej przez Asnyka 3hęo< słu­
żenia krąjowi, żel. mu mandat powierzonym 
zostanie, mepodobna wątpić, iż wybo-cy Kri1- 
kowa mandat ten zechcą złożyć w godne jego 
ręce a przyszłość niezawodnie dowiedzio, jak 
roznmnem i po*y„ecznem stanie się to postano­
wienie.

K uryer Lwowsk' zaś zaznaczywszy, ie  wybór 
dra W e i g l a  ? Leona C h r z a n o w s k i e g o  nie 
ulega wątpliwości pisze dalej:

miejskiej
Komitet przedwyborczy miejski przyjął kan

dydatury:
Lnrzip&OitfAkeuiw

Dra Ferdynanda Weigla,
Dra Adama Asnyka \

ozsądnyClM

pisze DeienniJt Pnutą ,
Prawdziwe i «zczere rado wolenie 

szędzie wiadomość, iż komitet krakowski 3 
^ 4 S  głos tti^  kai oydatn-j

ig it  r  aanow an6 |u, JaK itelhio m/0,r
wa nits^a sięga, cenionego wytoko puez  obeycn 
d i , Adama Asnj ka. Czyż potrzeba wiele o nim

Wzywamy wszystkich rozsądni^M-Jdhjrzałych | mówić ? Jest to wszakże najznamieniuzy ze współ- 
polityczme ludzi, wszystkich prawdziwych pa- 
tryotów w szczególności naszych przyjaciół, 
aby jak najliczniej i to zawczasu zebrali się 
w poniedziałek na przedwyborcze zgromadzenie 
i alfy dali najlepszy, najpotrzebniejszy dowód 
patryotyzmu i uuałtścl o dobro publiczne wo­
bec czynnych wichrzycieli oddając w próbnem 
głosowaniu głosy swe na kandydatów komi­
tetu.

Lwowski Preegląd w liście z Wiednia donosi, 
a Geas za mm powtarza, że przy przyjęciu 
członków austryackiej delegacyi ok spraw wspól­
nych cesarz w rozmowie z purffm Jaworskim 
„potępi* Jgitacyę anarchiczną i socyalną, która 
nienawiść warstw podjudza, a zaufanie w^ajemue

czesnych naszych poetów, a przy tem mąż nieska­
zitelnego charakteru, niezłomnych zasad postępo­
wych i rozleglej wiedzy.

Taki reprezentant Krakowa w najwyższem pra- 
wodawczem ciele krajowem może być chlubą 
starego groar i wyborców, którzy mu mandat 
powierzą, a niezależność materyalna i pełnia sił 
męskich (Asnyk lii ) 49 lat) 8ą gwarancyą, iż 
godnie i z pożytkiem ustąp ić  zcoła prezesa, 
akademii dr. Majera, któremu zgrzybiałość je­
dynie staje się tamą do dalszego pełnienia zbyt 
iicąnTch i różnorodnych obywatelskich obow.^z- 
ków.

\Ve wszyjtkich aferach, jak się dowiadujemy 
z licznych reiacyi, kandydatura dr Asnyka prry- 
chylme irzyjętą została. Przeciwnikami jej wszak 
ie  pokazują się odrazu. członkowie na szczęście 
z każdym dniem malejącego obozu naszych

stosunku zależnym poi '\«ti :ą wobec „afer rządo­
wych" pchuięci zostaną io  głosowania, »by nie 
dopuścić do wyboru tego k iudyL ajj, który nie- 

ie  jes t wybitnym mężem a tron dkcf w« po-
ra  c ię ty  n a  »  #n»iortB|ay,

iż od powstania Nowej Reformy należy do jej 
redakcji Nie wątpimy iednak. ie  postępowi 
wyunrcy anaaowscy, którzy złożyli ju i dowody 
swojej niezaleLnośu*, swojej odwagi cywilnej. Któ­
rym wstrętna jest lokajstwo i serriliziu, w zwar­
tych Bzeregacb pospieszą do urny wyborczej i z 
dumą głosować będą na dra Adama Asnyka, 
gdyż wyboi ten powita Polski cała z prawdziwą 
radośjią Nie masa chyba zakątka w ojczyźnie 
naozej, gdziebj nazwisko pierwazorzęanego poety 
nt izfgo Asnykr (El...yego) było nieznane, gdzieby 
nie rozkoszoY rano się jego poezjami, ej zaś któ- 
rzj go osobiście znają, a do tych mamy zaszcoyt 
należeć, wiedzą, jakich niepospolitych adolnoąei, 
' yauk-Ji inteligencji, nieskazite.neno i niezawi­
słego eharakte-u jak golącego patryotyzmu jest 
szanowny Kandydat.

Chociaż -est poetą o których jeBt dość roz­
powszechnione mniemanie, że są tylko m a m  *ie- 
iamł, ar. Asnyk v akutęk wpMohBtronnego swego 
wykształcenia od dawnu zajmuje się gorąco ąpra-

n a  b ia ^ o n i i .
n o w e l a

prtec
IWincentego hr. Ł osia .

4  (Ciąg dalszy.)

— Kochany kapitani" — odezwała się wresz 
cie moja matka, zdziwiona tą ciekawością starego 
wc |aka — gdybym nie wiedziała, że aię nie roz­
staniesz z kanonikiem, tobym przypuszczała, że 
w Iinicy szukbsz dla siebie, na stare lata, wy­
godnej posady. . iL  ,

Na l, słowa kapitan Pię zmięezał i bjknął.
— Waaystko wiedzieć dobrodziejko, to wielka 

potęga.
Zamilkł na chwilę, by wkrótce znów skiero­

wać rozmowę na Ilnicę i dowiadywać się o ró­
żne szczegóły, które proboszcz znał dostatecznie, 
aby go objaśniać.

W rozmowie tej pokazało się, iż kapitan aam 
znał Ilnicę i niejedną rzecz dokłsdntej od pro- 
boftzcsa wiedział.

Wywołało to niezmierne zdziwienie ze strony 
uej matki, która, o ile zapamiętała, nie przypo- 
Uiąała sobie, aby jej kiedykolwiek kapitan był 
po^gdział, że w okolicy tej gdziekolwiek, prócz

. * > uwagę starj żołnierz jeszcze bardziej się 
zmięszar p0Czerwieniał nawet i prędko zbierając 
myśli, o<a r ł . .

— ? an‘l człowiek z u <jednego pieca jadł 
W wojsku Sg dłużyło i Polskę ot, temi nogami 
ca/ą schódnlt ^ Zoa® ja wszystko, znam i II- 
nicę, a w »zyu^0 c0 swoje, mnie obchodź* i 
bawi.

— Ale Ilnicę kapitan znasz tak, jak gdybyś
niej Liedyn. dłu-. przeujwał — wtrącił pro­

boszcz. - ’
> < i 4 ł  j u r - u  wi

-Fr- idąnświ to oboii
ij się pomięszał i bąknął

— Kiedy? —  podchwyciłem, zaciekawiony 
więcej mięszaniem się starego, niż samym fak­
tem, w którym nic nadzwyczajnego nie byłe.

— Kiedj ? kiedy ? bąknął kapitan, iakby 
chcąc zyskać na czasie ; ochłonąć — ot... w trzy­
dziestym dwunastym ... ot, jakoś to będzie....

Ja  spoglądałem na D,ają matkę, a ta na mnie. 
Kapitan t znajomość 5 nicy. o której nigdy nie 
wspominał, wydała n f^  gję jednakowo podejrza­
ną, przynajmniej dzianą, a jeszcze więcej nas 
zs lana wiało to, iż s/ę t  tą zuajomością ukrywał 
i teraz widocznie z nią się zdradzić nie cnciai

W  usposobieniu, w jakiem w tym dniu byłem, 
wszystko pobudzało moje rozstrojone nerwy, któ 
re opowiadaniem ą„j matki tak były napięte i 
czujne, iż najmnie/gza rzecz nie uchodziła mej 
uwagi. Otóż, gdy kapitana podchwycił proboszcz 
na tej Iinicy, rzuci! 0n przelotne na mn.e wej­
rzenie, ale tak trv*ożne i wyraziste, iż ani chwili 
wątpić nie mogłe nj i e mu szczególnie chodziło 
o to, aby w oczaeb bioich z tajemnicą swoją się nie 
zdradził.

Kapitan był szCżWany lis, ale nie nlegało wąt- 
'liwości, że Iluica w jego przeszłości odegrała 

rolę, któ.a jego byh sekretem.
To odkrycie śo reszty mnie dnia tego rozstroi­

ło i całą moją wyobraźnię wytężyło w kierunku 
odgadywania niejasnych punktów naszej prze­
szłości.

Naturalnie, >e do żadnego me doszedłem re 
sultatu, tylko zmęczony moralnie, długo dnia te- 
«ro usnąć nie mogłem.

Z okna mijego pokoju zobaczyłem światło w 
komnacie mej watki.

Pobiegłem do niej, aby się z nią podzielić 
mym niepokojem. Zastałem ją jeszcze na nogach 
Modliła się z książki....

Udzieliłem jej mych myśli, które mi nie da­
wały zmrużyć powiek. W tem wszyBtkiem, co 
mi opowiedziała, chciałem koniecznie widzieć 
lakąJ tai*»jnnicę, i to i owo wydawało mi się 
czarną wątpliwości mgłą pokryte

ie Iszłości miał dowody, dowody niezbite. A gdzie 
tylko tych dowodów brakło, stawał ksiądz kano­
nik Byiiuek', mOj stryj, otoczon] aureolą święto­
ści, jaką jego żyeie opromieniało mu głowę.

Chciałem zadać wprost mej matce jedne pyta­
nie, jedno bardzo ważne, a mianowicie, jakim 
człowiekiem był mój ojciec, czy nie wydawało się 
iej nigdy, że jest niezdolnym tego, co zrobił.

To pytanie miałem na wargach, gdy odgłos 
trąbki pocztowej tuż przed domem nas do najwyż­
szego stopnia zastanowił i przeraził.

W  cichym, odludnym Majdanie, nie pamiętaliś­
my nigdly tej nuty

Wybiegłem na podwórze, gdzie już stał pocz- 
tyliun, trzymający w jednej ręce zziajanego ko­
nia, a w drugie., list.

Była to sztafeta, zastępująca wówczas tele- 
grainy.

List zaadresowany był do kapitana i ręką ka­
nonika.

Nie potrzebowałem go nudzić, bo cały dom 
znalazł się w tej chwiM na nogach.

Kapitan, zanim rozorwał pieczątkę, przyjrzał 
się jej, cz} nie została naruszoną.

Potem rozdarł gorączkowo papiet, a oblicze 
jeg> podozrs tej czynności zdradzało najwyższe 
zaciekawienie, połączone z trwogą.

Bęce mu drżały, a żyły na twarzy tętniły je­
dna przy drugiej.

Przeczyta1, zachwiał się i padł zemdlały.
Moja matka rzuciła się ku memu, a ja po­

chwyciłem wypadający list z jego rąk i jednym 
rzutem oka przeczytałem te sL w s.

„Ilnica wygrana. W racaj naty%miast.
Byllnslci. "

W pół godziny potem kapitan był już w dro­
dze do W a rdzawy, do której ja nazajutrz miałem 
pouąiyć, a ja z moją matką cierpieliśmy szolo- 
nenr eierpieniem, jakie powetuje w człowieku, gdy 
się widz* otoczonym i zamotanym w jakąś nie- 
odf adniętą kabałę.

Moja matka ni« przypominała sobie bowiem,
Ale słuwa mej matki rozwiewały moje przy-1 by kiedykolwiek Ilnica i proces o nią, kapitana 

puszczenia Kafdy szczegół, kaidy fakt z jej prze- czy kanonika obchodziły.

Dla księdza tak jak i d k  niej, samo to na- 
zwisko by*o strasz/iem i unikali je zawsze, bo 
nasuwało pamięci wypadki, które oboje zapo­
mnieć oragnęli

IV.
Przy iednej z główniejszych ulic V) atssuwy znaj­

duje Bię po dziś dzień kościół, który był wów­
czas świątynią kanonika Bylińskiego.

Przy tym kościele stoi piętrowa staroświecka 
kamienica, połączona z nim wewnętrznym kory­
tarzem, obsze; nr, poważna i ponura.

Ona to była rezyuencyą mego stryja, i do niej 
prosto zajechałem, pizybywszy do Warszawy w 
kilka dni pc opisanym wypadku.

Mrok już zapadał, gdy zadzwoniłem do bramy
i zapytałem odźwiernego o kanonika.

— Ksiądz kanonia — odpowiedział tenże — 
jwrzcz w kościele, spowiada po nieszporach, ale 
na piętrze znajdziesz pan księdza Leona.

Skierowaiei" me kroki na schody i wkrótce 
znalazłem się w apartamencie stryja, kióry o zmierz­
chu imponujące swą pow_gą robił wrażenie.

Stary sługa, który mnie do wnętrza wprowa­
dził, uprzedziwszy, że jestem oczekiwany, oddalił 
się

Bozgiądaiem się po pokojach, których było 
kilka otwartych, tworzących apartament reeepcjj- 
nj kanonika. Pokoje te wysokie, datowa!y z óśm- 
nrstego wieku, umeblowane były staroświecko, 
lecz zb) tkownie i zastanawiał) swem bogactwem 
misternych mebli i dzieł sztuki. Scuny zaurywa- 
ły od dołu do góry obrazy, których treść różno­
rodna i pomięszana mnie udrrzyła. Portret wL ilI 
obok pejzażu, pod obrazem religijnym, nad ian- 
tazyą mitologiczną. Komnaty te wyglądaj na 
galeryę obrazów, któremi nieatety rozerwać się 
nie mogłem, bo noc coraz prędzej zapadała.

Usiadłem w głębokim gdańskim fotelu i cze­
kałem.

Dokoła, mnie panowała grobowa cisza, przery­

wana częBtenc pękaniem dębmy v  poaadzce i 
a-ych mebla ih, Oiemnośc. nil rozpraszało świa­

tło, wdzieiijące Bię z oświeconej ulic) przez wy­
sokie okna, tylko robiło ją iakąś tajemuiczą i po- 
uażnu. Gdzieniegdzie lśniły -emy obraza, jeszcze 
mestarte i ni6z&śni0dzi&łe} j błyszczały powierz- 
chnie rzeźb w wiekami wynolerowanych meblach. 

. Zegary swym ruchem monotonnym uzupeł­
niały ten obraz cichego mieszkania księdza.

Nieco zdziwiony bogactwem apartamentu me­
go st yia, dumałem, guy mnie formalnie przera­
ziła westchnienie, dochodzące z przyległej ko-

Nadstawiłem uszu i usłyszałem jakby Bzepta- 
me ciche, niewyraźne, które mnie w tych pu-

n  filemnych pokojach pi zet, mszyło.
onąwsz’ słuchałem. Sżept trwał nrzery- 

wany westchnieniami.
V. stałem, by zoba-.ZTĆ, -^by to znaczyło i prze­

szedłem do drugiego talonu, w którym jedno 
okno rzucato strumień światła na przeciwległą

Stanąłem jak wryty, i długo nie wiedziałem, 
czy stoję przed obrazem, czy żyjącym człowie-

W| krzośie o wysokich poręczach siedziała po­
stać księdza, przebie.z.ącego w rękach rożańieo 
i azeptającego pacierze.

Blade światło padało na jego starą twari per­
gaminową, uhuaą, lecz dziwnie Bpokojną i po­
godną.

■ Urzał na mnie i zdawał się mme nie wi­
dzieć, a j a stałem Kamieniem we drzwiach i z 
trwopy w sercu pytałam aam siebie, czy mam 
przed sobą obraz, ducha, czy księdza.

' !,;arna postać poruszała palcami i wargami.
Oparłem się o futrynę, by ochłonąć, gdy za 

mną otworzyły się drzwi, . uchnęło światło i 
wszedi! kanonik poprzedzony przez sługę, niosą­
cego świecznik.

(O. d. u.)
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wami pnblicznemi, zna je dokładnie i ocenia je 
trzeźwo i realnie. Pod względem swych zapatry­
wań politycznych jest wybitnym demokratą, we 
wszystkich jego poezjach wieje duch prawdziwie 
demokratyczny, a na gruncie krakowskim nale­
żał zawsze do stronnictwa postępowego i demo­
kratycznego. Z takiemi zaletami m ęia wybrać do 
Sejmn to s asługa wobec całego kraju i mamy 
głęboką wiarę, te  niezawisłe oKywuielstwo kra­
kowskie dnia 4 lipca odniesie zwycięstwo, które 
będzie tryumfem całego strona ctwa.

O środowem z g r o m a d z e n i u  w y b o r c ó w  
m i a s t a  Lwowa pisze Gaz L w  :

Po raz piąty, a jeszcze nie po raz ostatni, 
zebrali się wczoraj w wielkiej sali ratuszowej 
wyborcy lwowscy lecz ju t  nie dla wysłuchania 
mowy kandydackiej, tylko dla interpelowania kan­
dydata p. Henryka Bewakowicza.

Szereg interpelacji otworzył p, Baciborski, 
inżynier Wydziału krajowego, zapytując kandy­
data, czy jest zwolennikiem zasady przymusowej 
aa ,kuncy  od ognia, jeżeli zaś tak, w jaki spo­
sób csmieru, przeprowadzić tę zasadę a zara­
zem czy sądzi ie kraj powinien się zaopiekować 
członkami straży ogniowych, wystawionymi na 
tyle niebezpieczeństw.

P. Rew * ;cz w odpowiedzi swej podniósł 
p>»rzebę przymusowej asekuracyi, mówił szcze- 
g< lewo o "tworzeniu krajowego związku straży 
ochotniczych nadmieniając, że związek ten czyni 
starania, celem zaopiekowania aię dotkniętymi

*Ieełwem strazekami.
P Djbuo zapytywał, na jakiej podstawie kan­

dydat p< dnióał w swej mewie tjle  zarzutów 
przeciw korupcyi przy wyborach na prowincyi i 
czy niewiadomo mu co o nadużyciach przy osta­
tnich wyborach do lwowskiej Bady miejskiej.

P. Bewakowicz oświadczył, iż o korupcyi na 
prowincyi donieśli mu jego kerespondenci, o nad­
użyciach zaś przy wyborze do Bady miejskiej 
nic mu niewiadomo.

T e rn  nastąpiła długa litania interp sl&cj) ze 
strony p. J&germanna i dłuższe ich umotywowa­
nie, a to wśród oklasków jednej części wyborców 
a nawoływań „do rzeczy! skończyć I" drugiej. 
Interpelant zaznaczywszy aa wstępie, iż p. Be­
wakowicz jest mężem jego obozn, zapytywał, 
czy fundusze wsn lne są dla wygody urzędników 
szpitalnych, ozy kandydatowi wiadomo co o ko­
rupcyi w zakładzi« drohowyzkim i jak zamierza 
je) zaradzi i : czy kandydat wie o tern, że i do 
obozu demokratycznego, w szeregi mieszczaństwa, 
poczyna wkradać się i trawić ten zdrowy do 
niedawna organizm coraz straszniejsza korupeya, 
tak że w wielu miastach rząd widział sJę znie­
wolonym rozwiązać Bady miejskie i ustauowić 
własnych komisarzy,* jak myśli działać w intere­
sie właściwej i trafnej interpretacyi ustaw, jak się 
zapatruje ua sprawę otwierania w miastach na­
szych składów obuwia z fabryki moedlingowskiej, 
co zamierza uczynić dla podniesienia przemysłu 
i uzupełnienia krajowej komisyi przemv°Jowej 
jednym przynajmniej rękodzielnikiem ? jp K rp e -  
lant wniósłszy te i inne jeszcze zapytania, które 
okraszał do trgo stopni i. g-w.tltownemi wycieczka­
mi w rozmaityco kierunkach, przedewszystkiem 
przeciw jedn.MUU z tutejszych dzienników, łe  
przewo-i^rcząr p. Michalski bvł zmuszonym ode 
H  ać ma głos, zapowu dział, że wiele ma j< azcze 
do mówienia, nie chcącjjednak nużyć wyborców, 
da folgę potrzebie mówienia na następhem ze­
braniu.

Na wszystkie powyższe interpelacye dał p. 
Bewakowicz krótkie odpowiedzi, powołując się 
głównie na swą mowę kandydacką, w której 
przyrzekł walczyć do ostatniego tchnienia prze­
ciw kcrrnpcyi i wszelkiego rodzaju nadużyciom. 
S pecjalne co do szpitali i zakładu drohowyz- 
kiego zapewnił mówca, iż nie ma tam zgoła ża­
dnych nadużyć, owszem, widać polepszenie. W 
kolach mieszczańsn ich szerzy się rzeczywiście ze­
psucie, a uradzić temu jest gwałtowną potrzebą. 
Co się tyczy zarzucenia Galicyi obuwiem z fa­
bryki moedlingowskiej, to w tej mierze stoi o- 
tworem jedna tylko droga: przeprowadzenie
zmiany w noweli? z rokn 1883 w tym duchu, 
aby przemysłowi drobnemu daną była skuteczna 
ochrona przed przewagą przemysłu fabrycznego. 
Mówca pregnie przycem, aby wyroby fabryczne 
na wzór moedlingcwskich były zaopatrzone ety­
kietą na wzór tych, jakie posiadają wina sztuczne.

Na interpelację p. Drabika oświadcza kandy­
dat, iż był zawsze apostołem częstego stysama 
się posłów z wyborcami a skoro zostanie wybra­
nym, dołoży wszelkich starań by stało się zadość 
życzeniu interpelanta.

F Michał ^alichiewicz biorąc asumpt z prze­
mówienia kandydackiego p. Bewakowicza, ubole­
wał nic „upadki m sądownictwa11 zwłaszcza we 
wschodniej Galicyi i zaproponował w tym przed­
miocie dwie rezolucje.

Wniosek o przeprowsdzenie dyskusyj nad o- 
wemi rezolucjami upadł a natomiast utizym ił 
się wm08ek o odeałanie ich do ściślejszego ko­
mitetu , który ma poczynić ze swej strony odpo­
wiednie wnioski.

Na iuetępnem zebraniu, którego termin zo­
stanie ogłoszonym plakatami, odbędzie się dy- 
SKJsya nad kandydatami do mandatów poselskicn.

Podział Szwajcaryi.

Z K o ł o m y i  piszą do Dziennika Polsbego: 
P. Sztaepanowski na ponowne wezwanie od­

powiedział komitetowi następnym telegramem: 
„Dziękując inteligencji Waszej, Waszym prze­

mysłowcom i korporaiyon. za uu ian ie , muszę 
jednako** oż stanowczo obstawać przy rezygnacji. 
Wobec okoliczności, że stronnictwo przeciwne 
pozbawione jest celów politycznych, ale stronni­
com swoim obiecywać może korzyści namacrlne, 
wynikające z opanowania rudy m ejjk iei i kasy 
oszczędności, me mogę polecić żadnego innego 
kandydata do n.erównej walki na terenie intere­
sów lokalnych, chyba żeby się poważniejsi ludzie 
tego stronnictwa ocknęli i przyszli do przekonania, 
że ich postępowanie nie tylko naiaża sprawę pu­
bliczną, ale taicżs kompromituje miasto. Stanisław  
Szczepanowski."

Wobec powyższego telegramu dr. Schuster spro­
sił na dziś wyborców, celem narady względem 
dalszego działania

Dowiadujemy się, że znaczne grono wyborców 
ma zamiar ofiarować mandat z miasta Kołomyi 
br. Florj anowi Ziemiałkowskiemu. Myśl bardzo 
szczęśliwa.

Telegram doniósł nam wczoraj, że Hamburg 
Naehr. w artykule nadesłanym z Berlina na se- 
ryo roztr»ą«aią kwestyę, czy nie byłoby dobrze 
p o d z i e l i ć  S z w a j c a r y ę  w e d ł u g  n a r o ­
d o w o ś c i .  Niemcy miałyby safcysfakcyę za Wohl- 
gem utha; Włochy otrzymałyby część wioską i 
przestałyby żałować Niszy i Sabaudyi, przez co 
stosul łk francusko-włoskie weszłyby ua lepsze 
to ry ; Fraucya otrzymując francuską część Szwaj­
caryi przebolałaby utratę Alzacyi i Lotaryngii, 
a przez to ustałyby powody do wiecznego stanu 
wojennego między Francyą a Niemcami. Tak to 
sobie wszystko pięknie ow Berlińezyk obmyślił — 
że gdyby za jego radą poszła Europa, to roz­
biór rzeczypoepolitej szwajcarskiej zainaugurował­
by erę wiocznego pokoi u na zachodzie i w środ­
ku Europy.

Przed stu laty rozumowano tak samo. Pol­
ska — mówiono — jsst źródłem niepokojów i 
zamieszek. Bozobrać ją, a będziemy mieli spo- 
kó' Jakie były i są skutki — wiadomo.

Ozy ów projekt za pośrednictwem hamburskie- 
go dziennika w świat puszczony, a w Berlinie 
3płodzony —  powstał tyko w głowie jakiegoś 
obskurnego korespondenta, który chciał wywołać 
sensacj ę, czyli też ma on jakąś aktualną podsta­
wę i był przedmiotem rozmysłu i obrad w taj­
nikach gabinetów czynnych polityków — nie 
wiadomo. Dożyliśmy czasów, w których wszyst­
ko jest możebnem, to też i tego wcale nie wy 
kluczamy, że projekt ów jest czernś więcej, niż 
wymysłem kłopocącego się o temat koresponden­
ta, zwłaszcza gdy się zważy, jak dalece naprę­
żone rą stosunki między Niemcami a Szwajca 
ryą i w jaki sposób niemiecka gnoz nowa prasa 
o związkn helwockim Dieała. przedstawiając Szwaj­
carię z jej prawem schronienia jako ognisko a- 
narchii.

Jakkolwiekbądz — sam fakt. że myśl rozbiorą 
Szwajcaryi mogła powstać i stać się przedmio­
tem pul lieystycżnych rozważań — jest tak mon­
strualny, iż zaliczyć go musimy do tych, nie­
stety coraz liczniejszych faktów, które prawdzi­
wą uańbę przynoszą schyłkowi 13-go wieku. — 
Spokojna, pracowita, w wielu dziełach prawdzi­
wie humanitarnych przodująca, a stąd ogromne 
w ludzkości mająca zasługi rzeczpospolita szwaj­
carska, stała się z powodu swego prawa przy­
tułku — w którem zresztą ostatniemi czasy nie­
małe poczyniła wyr o my — aoią w oku autokra 
tycznych rządów niemieckiej. Jest bo ona z wie­
lu względów wręcz przeciwieństwem tego, co aię 
w Niemczech dz eje

bzwajcaryi wolność religijna, —  tara kul- 
turkampf, tu dziwna zgoda pooniędzj narodowo­
ściami zamieazkującemi Szwajcaryę, zgoda, opar­
ta na równych prawach dla wszystkich, — tam 
przez sam rząd wdrożona i podsycana walka, 
w któiej narodowość niemiecka występuje jako 
tępieielka, a wszystkie inne walczyć muszą o ka­
żde źdźbło prawa swego , o każdą piędź ziemi,
0 j8&mi podstawy by tu ; w Szwajcaryi swoboda
1 oomyślny a spokojny rozwój, — w Niemczech 
us3 wy wyjątkowe, mały stan oblężenia i krwa­
we zatargi Są więc sprzeczne drogi i ki irunki
tych ów *3b jjań°tw r gp -*?». t^t i- na *fay  sprze­
czności zasadniczej koniec. Mała, neutralna rzecz­
pospolita ni ~omu me zamąciła wody, do spraw 
sąsiadów się nie mięszała , pracowała spokojnie 
lad własnemi zagadnieniami cywilizaoyjuemi. 

I  dzuiaj — dla tego, iż nie pozwala, bv jej ktoś 
prawa dyktował, by obcy policyanci i agenci 
prowokacyjni gospodarowali w jej kraju , jak w 
domu i dombr&lizowali jej ludność. -  ściągnęła 
na sieLie gniew i nienawiść „ wielkiego“ kancle­
rza * staje się przedmiotem publicystycznych roz­
myślań na temat jej rozbioru 1

Jesteśmy przekonani, że ta ohydna myśl na 
razie tylko jako postrach jest rzueoLą. Trudno 
przypuścić, aby kto — choćby najpotężniejszy— 
chciał teraz do jej wykonania przystąpić. Byłaby 
to, po rozbiorze Polski, najstraszniejsza poli­
tyczna zbrodnia, jakiej kiedykolwiek dokonano. 
Pomimo wielkiego upadku publicznego ducha, 
sumienia i moralności politycznej w całej Euro­
pie sądzimy, żtf projekt rozbioru Szwajcaryi. 
gdybj miał być na seryo postawiony, wywołałby 
taki krzyk oburzenia w całym swiecie cywilizo­
wanym, że najwiękizy mocarz musiałby się za­
stanowić, czy może taką przeciw sobie wy­
woływać burzę. Nie można, teł na chwilę 
przypuścić, aby liberalny, demokratyczny rząd 
włoski, aby republibańsk' rząd francuski, ja­
kikolwiek on jest, mógł się zgodzić na ucze­
stnictwo w takiej zbrodni rozszarpania ciała 
polityczno-narodowego, które przy zupełnej auto­
nomii kantonów a właśnie dzięki tej autono- 
mii i dzięki swobodzie swych obywateli zrósł 
się w całość tak. iż do ostatniej kropli krwi 
każdy tej całości bronić będzie. I  jeżeliby sobie 
kto wyobrażał, że przez zgnębienie i rozszarp* 
nłe Szwajcaryi stłumiłoby się prądy rewolu­
cyjne, tc skutek byłby raczej wręcz przeciwny. 
Takie itr isanr bezprawie podnieciłoby tylko du­
cha rewolucyjnego, a wywołane tem bezprawiem* 
oburzenie mogłoby uróść w groźną burze.

Szwajcarya zbroi się obwarowuje przesmysi 
graniczne . punkta graniczne swych kolei — i 
dobrze czyni, ho w dzisiejszych czasaen na 
wszystko trzeba być przygotowauym. Ale oprócz 
waleczności synów gór, w których w razie nie­
bezpieczeństwa odżyje ducb Wilhelma Telia, wa­
rownią i obroną Szwajcaryi byłoby sumienie 
Indów, które wobec ta^ego zamachu z pewnością 
obudzićby się musiało.

W sprawił rokowań Watykanu z Rosy;.
W D zienniku P lew ińskim  czytam y:
W sprawie rokowań rosyjsko-watykańskreb po­

dały przed kilku dniami pism i niemieckie dwie 
zupełnie z sobą sprzeczne wersye. Ozęść prasy 
niemieckiej otrzymywała, że pomiędzy fiosyą, a 
Watykanem zapanowały najserdeczniejsze stosun­
ki i że wnet się spodziewać należy końca roko­
wań, podczas kiedy według wersyi drugiej ukła­
dy wprawdzi-. znów zostały podjęte, ale bez wi­
doku, że pomiędzy obu stronami przyjdzie do po­
rozumienia. W kwesty i tej zabrała obecnie głos 
ra t że Magdeburger Z tg . która — jak wiadomo— 
w publicystyce .iem ieesiej cieszy się prawie

równam stanowiskiem, jak Koelnische Ztg  
Hamburger Nachrichten i t p. organa półurzę- 
dowe. Ponieważ mamy wszelki powód artykuł 
Magdeb. Ztg. uważać za inspirowany — nie ze 
strony Bzy run, ale Berlina — przytaczamy go 
w całej rozciągłości. Brzmi on jak Dastępuie:

„W  dniu 18 b. m. zaprzeczono z Watykanu 
w sposób stanowczy twierdzeniu o zerwaniu ro­
kowań z Rosyą. Stosunki kuryi z carstwem nie 
były nigdy lepsze, niż obecnie; ukończenie roko­
wań nastąpi wkrótce; oczekują jeuo n:ektórych 
jeszcze papierów z Petersburga. Reprezentant 
rosyjski szambelan Izwolskij bynajmniej nie opu­
ścił Bzymu, co więce,. był przecie wraz z inny­
mi akredytowanymi przy Watykanie dyplomatami 
w dniu uroczystości rzymskich ua cześć Gior- 
dana Bruuo, osobiście u papieża, aby go pocie­
szać.

„Tak opiewa rzeczouy komunikat watykański, 
który w ostatnim swym ustępie nie jest zupełnie 
autentyczny. Dyplomaci wspomniani nie zgłosi'i 
się sami, lecz Leon XIII wezwał ich do siebie. 
Zresztą ambasador austryacki hr. Bevertera wła­
śnie co „wyjechał był naówczas do Neapo 
lu“ , a posła pruskiego dra Schla/era nie 
można było „znaleźć". Jeżeli przeto papież, wraz 
z innymi dyplomatami, wyświadczył także niea 
kredytowanemu Izwolst i emu ten zaszczyt, że za 
prosił go do siebie, to ..on nie mógł odmówić 
mu ze swej strony. Bądź-co bądź na tej zwykłej 
grzeczności ograniczyła się cała „uprzejmość ro­
syjska", za którą teraz w Rzymie gotowi są od­
wdzięczyć się caratowi najdalej idącemi kon­
cesjami. Owe papiery, wyglądano z Petersburga, 
są tedy poprostu warunkami Bcsvi dla ukończe­
nia pertraktacji. Polskę wydała kurya na łup.

„Ta powolność Watykanu jest o tyle więcej w 
oczy bijącą, że pominąwszy ten jedyny konwen­
cjonalny epizod z Izwolskim, zresztą porzedziłj 
go same prowokacje ze strony Bosyi. Wiadomo­
ści o zerwaniu rokowań pochodziły z rosyjskiego 
źródła; równocześnie donoszono o odjęciu pensyi, 
wypłacanych dotychczas wygnanym polskim bi­
skupom. Zatem biskupi, którzy będą prekonizo- 
w. n po zawarciu układów Watykanu z Rosyą, 
nie mogą się skarżyć na nieznajomość środkow, 
jakiemi carat będzie przeciw nim ewentualnie o 
perował.

„Atoli nie troszcząc się o to wcale, daje Wa­
tykan Bosyi ową formaluę zgodę co do Polski, 
której carat potrzebuje do zamierzonej swej wiel­
kiej akcyi przeciw tyin dwom wielkim mocar­
stwom, które Polskę podzieliły. Jesl to ts sama 
czysto polityczna akcya w duchu Klemensa VII 
(Mediei) i Paw/a I I I  (Farnese), która umiała 
złagodzić „kościelne" skrupuły króla francuskiego 
Franciszka I  przeciw anticesarskiemu sojuszowi 
z książętami ewangielikami. Dla „kwestyi rzym­
skiej" i dla nienawiści ku Włochom zasady ko­
ścielne bywają poświęcane lub na drugi plau 
spychane. Mniemają, być może, że po wymarzo­
nym sukcesie politycznym będą mogli owe za­
sady kościelne w Polsce i gdzieindziej rewindy­
kować — w czem atoli bardzo się mylą przy­
puszczając, że mieliby do czynienia z caratem, 
jako zwycięzcą w ewentualnej wojnie.

Polsce i gdzieindziej". — Przedewsoy- 
na BałkaDie. i dalej pa Wschodzie. Do

Itifeona U H " ?
stanowiska k a t^ ^ H n a  rzymskiego należy pro 
paganda k a to li^^P w  Bośnii, Macedonii, Syryi 
td ., n&wot d ljJ^ r8 tk i  katolików czar "ogó-skich 

ustanowił pftfueż w porozumieniu z księciem Ni­
kitą dyecezyą w Antiva.i Po dzisiejszym jednak 
zwrocie moralne skutki rzeczonej propagandy 
muszą zniknąć lub osiągnąć wręcz przeciwny 
skutek Rusya wysyła mnichów dla połączenia 
a**Ryńskiego „chrześciaństwa" z kościołem pra­
wosławnym; papież odpowiada na tę prowokacyą 
oddaniem Pola.i na łup panslawizmu; wszystko 
z nienawiści ku Włochom, a tem samem z nie­
nawiści do środkowo-europejskiej l in  pokojowej. 
Już pomiędzy absolutnym caratem a dzisiejszą 
republiką francuską przyszło do porozumienia na 
podstawie, co do której nie wiadome, na jakiej 
stronie fałsz i obłuda jest większą. A teraz oto 
jako trzeci sojusznik ateistycznej republiki i ca­
ratu schrmatyebiego występuje rzymskie papie 
stwo. Powiedziano przy pewnej sposobności, że 
polityka nie wiele dbać zwykła o logikę, ś  nie­
stety także o prawdę; —  atoli bardziej sprze­
cznego i kłamliwego, słowem bardziej niaoby- 
eza '.ego pod względem politycznym przymierza 
nie zawarto chyba nigdy jeszcze, niż przymierze 
zapowi dane teraz pomiędzy Petersburgiem-Pa- 
ryżenr i W atykanem..

W klasycznej historyi papieży rzymskich" 
Raukego spotyka się wiele przykładów pontyfi­
katów zrazu powodzeniem uwieńczonych, które 
atoli u schyłku swej k rótkiej z reguły karrery 
noszą cechę polityczuego fiaska. Jak dotychczas. 
Leon X III należał niezawodnie do szczębliwszych 
papieży po epoce reformacji, zwłaszcza że w po- 
■■tyczaej mierze zdołał on pc katastrofie swego 
poprzednka zrestytuow&ć nieco powagę papie­
stwa. Lecz ta bezgraniczna nienawiść ku fakty­
cznym posiadaczom władzy świeckiej w Wło­
szech gotowa Leon* X III u schyłku jego życia 
zepchnąć z torów dotych -zasowej polityki. Do­
tychczas miał on niepospolite nazwisko w dzie­
jach naszego stulecia — kio wie jednak, czy 
ono nie zmieni się wkrótce na złowrogie."

Powyższego artykułu nie zamieszczamy dla 
tego, abyśmy wiadomościom „Magdiourger Zet 

f u dawali wiarę. Przeciwnie wierzymy do­
tychczas i wierzyć nie przestaniemy, że K utya  
jak to także potwierdziły niektóre dziennik, nie­
mieckie. nie odda Polaków, a razem z n>a>i bie 
dnych Unitów na łup Bosyi.

Artykuł . Magdeburger Ztg. podaliśmy tylko 
dla tego że oddawać nam się zdsje życzeniu 
pewnych kół berlińskich względem rokowań 
watykańsko-rosyjskich.

szerniej — przedmiotem swobody, wyborów tyle 
razy zajmowaliśmy się, że możemy dziś tylko po­
wołać się na to , co się już o tem pisało. Po­
przestajemy przeto ua prośbie do naszych przy 
jaciół politycznych, aby wszelkie : akt?, odnoszą­
ce się do urzędowej presyi ua wyborców, staran­
nie zbierali, i z powołaniem się na świadków 
nam donosili. Z faktów takich da się w stoso­
wnej porze zrobić użytek w interpelacji sęimo 
wej.

Kandydaturę dra Adama A s n y k a  na posła 
z miasta Krakowa sympatycznie wita Kuryer
Warsz. w ostatnim numerze.
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Przeg^d polityczny.
K r a k ó w .  St8 czerwca

Z różnych stron kraju dochodzą nas wieści, że 
w qi tuiFim tygodniu bardzo znacznie wzrósł na­
cisk orgsiów  rządowych na wyboiców, w kie 
rnukn kandydatur komitetu centralnego — wbrew 
zapewnieniom m in'stra Taaffego, danym w Izbie 
poselski! i Bady państwa o strzeżeniu swobód o- 
bywatelskich. Nie rozpisąjemy się nad tem ob­

Z  delegacyj wspólnych.
W ę g r e r a k i a komisya d e I e g a cjy j n a 

s p r a w  z a g r .  odbyła wczoraj posiedzenie, 
którem del. F  a 1 k. wystosował do obecnego 
posiedzeniu ministra Ralnokyogo trzy pytania, 
do położenia zagiauicznego Austro-Węgier. Mia­
nowicie: jaki jest właściwie stan rzeczy w N o ­
w y m  B a z a r z e ;  czy z a p e w n i e n i a  r e g e n -  
c y i  8e r b ~ k i e j , c których wzmiankuje mowa 
tronowa, złożono pisemnie, a jeśli tak jest, czy - 
by m iniste' tego aktu pizedłożyć nie mógł dele- 
gttcyom ; wreszcie, czy minister nie uważa dzi­
siejszego stanu rzeczy w Bułgaryi za właściwy, 
aby Austrya stan ten za p r a w n o-p o 1 i t y c z- 
n y uznać m ogła ?

Po nim zabrał głos hf. A p p o L j i ,  oświad­
czając, iż z początku nie godził się zupełnie z 
kierunkiem austryackiej polityki zagranicznej 
gdyż cbwiejność i brak decyzji, które ją znamio­
nowały. wywoływały w nim pewne wątpliwości. 
Lecz mowa tronowa zadowolniła go najzupełniej. 
Energiczny ton, jaki z niej przebijał, nie chybił 
8*ego urażenia. Każdy wiersz przemnwy cesar­
skiej do delegacyj zdradza „ s p o k ó j  s i l n e g o " .  
Mówca użył kilkakrotnie tego wyrażenia w aalszem 
swem przemówieniu.

Minister spraw zagranicznych, hr. K a l n o k y  
odpowiedział kolejno na wszystkie trzy punkte , 
w mniej lub więcej nsny i dosadny sposób.

Co do niepokoj iw w Nowym Bazi rze, to ża­
dnych p e w n y c h  i dokładnych o nich nie ma 
wiadomości. „ C z t e r e c h  b e g ó w  u s i ł o w a ł o  
z o r g a n i z o w a ć  p o w s t a n i e " ,  oto wszystko, 
co pewnem jest z rozgłaszanych o tym wypadki 
wieści.

Co do stosnnków mon&rihii do S e r b i i ,  stre­
szcza się wywód Kalnokyego w następującem o- 
świadczeniu :

„O wewnętrznych stosunkach w Serbii wie­
dział rząd austryacki ieszcze przed abdykacją 
M dana. K r ó l a  M i l a n a  n i e  m o ż n a  b y ł o  
o d w i e ś ć  od j e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a .  — 
Lecz uważał ou za najkorzystniejsze dla dobra 
Serbii a zarazem za swój obowiązek postarać się, 
aby po jego aodykacyi pizyjazne jej stosunki do 
naszej monarchii zostały utrzymane. Regencja, 
na której czele stoi R i s t i e s, złożyła nam przy 
zmianie tronu oświadczenia, j a k  to  c z y n i ć  
s i ę  z w y k ł  o p r z y  t a k i e j  s p o s o b n o ś c i .  
Z naizej strony nie uczyniono nic, aby zamącić 
dobre z Serbią stosunki, a i Serbia nie ma naj­
mniejszego powodu, aby dążyć do zmiany w po­
lityce zagranicznej".

„Oo do E^garyi, to tylko zgodne uznanie
WBŹy8<jych , L- jze nauiłL- ffeki^cZiieiau
■jiwro.śmu stanowi rzeczy w tem państwie siłę 
formalnej legalności. Nie należy wątpić, iż w ra­
zie, jeśli etosunki w Bułgaryi kształtować się bę­
dą i nadal tak, jak dotąd, — mocarstwa nie u- 
chyią się od wydania tego aLtu legalności. Au­
strya przyłączy się w takim lazle z wszeką go­
towością do każdego postępowania, które prowa­
dzić Dędrie dc uznauia Bułgaryi."

Wreszcie ostrzegał hr. Kalnoky przed przece­
nianiem grozy dzisiejszego położenia w Europie. 
Należy je  oneniać w całości, niezależnie od wy­
padków, które chwilowe tylko mają znaczenie. 
Nikt nie chce dzisiaj w Europie brać na miebie 
odpowiedzialności za złam4nie pokoju. Lekarz 
próbuje także wszell ar środków, choć widzi, że 
stan chorego jest bez nadziei, aby go jak naj­
dłużej przy życiu utrzymać.

Wywód Kalnokyego sprawił bardzo korzystne 
wrażenie.

Potem zabrał jeszcze głos hr. A p p o n y i, tło- 
macząc swoja poprzednio wyizecione słowa, iż 
nie jest wcale zwolennikiem wojowniczej polity­
ki i stanowczo twierdzi, ż* na W ę g r z e c h  n i e  
ma  p a r t y  i, d ą ż ą c e j  do w o j n y .  To tylko 
iedno powiedzieć może, i  śmiała, energiczna i 
zdecydowana postawa rządy 0 wiele więcej zdol­
ną jest utrzymać pokój, nil aiepev na i trwożli­
wa. W ten sposór jedynie ^żegnać można kry­
zys, jaka trapi dzisiaj Europę.

Po ukończenia dyskasy ogólnej przystąpiono 
do ri zprawy szczegółowej lal budżetem m inister­
stwa spraw zagranicznych, '-tóry też przyjęto 
bez zmiany.

Z  Att8’ro Węgier.
Akcya wyborcza w p o ł u d n i o w y c h  k r a ­

j a c h  A u s t r y i  świadczy kor^stnie o energii 
Słowieńców, którzy dążą wszelkiemi sposobami 
do zdobycia jak największej liczby mi.ndatówdla 
kandydatów swojej narodowości, czem wywołują 
jęki boleści w dziennikach centralistycznych, któ- 
n  wohłyny widzieć już nawet irzewagę wątpli­
wej woóy Włochów w takiej Istryi naprzykłsd, 
niż żywiołu słowiańskiego.

Sejm i s t r y i s k i  składał się d-?tąd z 24 po­
słów narodowości włoskiej a 6 siiwieńskiej — 
z trzech wirylistów (biskupów) była dwóch Sło- 
wieńców s jeden Włoch. Otóż Drży tegorocznych 
wyborach zdobyli Słowieńcy oprócz dawnych sze­
ściu jeszcze dwa nowe mandaty. Uk iż obecnie 
stanowić będą jedną trzecią część sejmu. Cieka- 
wem jest także, iż istryjscy Słov.ień«j i Kroaci 
wybrali połowę swy-h posłów z Gotycyi i Try- 
jestu.

W G o r y c y i  i G r a d y s c e  równoważyła się 
dotąd liczba posłów narodowości włoskiej i sło- 
wieńśkiej, a nowe wybory do seioiu nie zmie­
niły tego stosunku.

W K r a i n i e  rozwijają Siowieńcy rowunz bar 
dzo ożywioną i energiczną akcyę. Centralny ko­
mitet wyborczy wydał do Słowieńców odeswę 
wyborczą s dewizą: „Wszystko za wiarę, ojczy­
znę i cesarza" i z wezwaniem, aby głosowano 
na dotychczasowych posłów z wyjątkiem dwóch, 
w których miejsce przeznaczono księży.

Oprócz r t a r o c z e s k i e j  i m ł o a o c z e -  
s k i e j  odezwy wyborcze, wyszła takie odezwa 
wyborcza „Narudwy je d w ty  semero czeskiej* (na­

r-pjiiwego stowarzyszenia północno czeskiego), — 
która w „zamkniętym niemieckim okręgu języ­
kowym" sjiwia kandydatów n» to tyiko, ab” się 
dowiedzieć, jaka jest siła Czechów w tym okrę­
gu, nie licząc na zwycięstwo. Odezwa ta jest 
podpisana przez prezesów obu komitetów wybor­
czych, staro- i młodoczeskiego, dra R i e g e r a  i 
dra B ł a ż k a  i jak ,amte odezwy a.iw u zasątfę' 
niepodzielności Czecn i zupełnego w całych (Rzę­
chach równouprawnienia obu narodowości.

Nadanie tytułu baronap. C b l u m e c k y e m u  
zużytkowują staroczeskie pisma w ten sposób, ż< 
przepowiadają przyjście do steru ministerstwa le­
wicy w razie, gdyby Młodoczesi odnieśli przy 
wyborach zwycięstwo. Chlumecky uważany jest 
z pomiędzy przywódców centralistycznych ta  naj­
bardziej zbliżonego do hrabiego Taaffego, — 
godności baronowskiej zresztą miał prawo już 
dawr d lądać jako kawaler wielkiej wstęgi żela­
znej korony.

Prawdziwie druioński zakaz uczestniczenia vr 
ubohodzie kosowskim, wydany Serbom węgier­
skim nrzez rząd Zaluawii, jest wręcz narusze­
niem konstytucyjnej wolności, jakiej używać win­
ny ludy obu połów monarchii. Za tym przykła­
dem „. szedł rząd kroacki i zabronił również Ser­
bom Kroacyi i Sławonii udziału w obchodzie ko­
sowskim. To też d z i e n n i k i  r a g r z e b s k i e  
wyrażąją sie z jroryczą o lem postąpieniu rządu, 
który bez j ewodu krzywOzi Serbów  pcdeiraywu 
niem ich e nielojalność. Postępowaue tego ro 
dzajL żadną miarą przyczynić się uie może do 
ścieśnienia węzłów między żywiołem słówlMmkna 

madiarskim.
W komisyi dla k o d e k s u  k a r n e g o  po 

wnioskach rządowych dodano przy pewnych 
przestępstwach obostrzenia zr pomocą robó„ wię­
ziennych lub większego ograniczenia wolności. 
Przestępstwa te są : wyłudzenie wsparcia od pu­
blicznych zakładów dobroczynnych, wróżenie itp., 
dalej zabroniony powrót, fałszowanie di sznortów 

innych legitymacyj,,. pizeszs&dtanie nabożeń­
stwu, nieobyczajne postępki z osobami niedoro- 
słemi, dręczenie zwierząt, za jenie choroby za- 
caźnej, uszkodzenie środków obrony lub prze­

strogi, kradsiez, oszukaństwc, sprzedaż niepraw­
na lub wyrób drugich kluczów. Następnie do 
końca przedyskutowano ustawę wstępną. Wczo­
raj u k o ń c z y ł t  komisyc Bwe prace.

dledztwo sądowe, prowadzone w K 1 a d i> i e. 
w sprawii zaburzeń robotników w dzień Bożego 
j/iała, miało wykryć, że właściwym sprawcami 
jyli nie górnicy sami, locz żony ich i małolet­

nie dzieci. Patrząc na te wynędzniane komety i 
słabe dzieci, nie nrżna w; jść z podziwienu i u - 
wierzyć, aby one jdolne były do popełnienia tak 
gwałtownych czyrów. Rząd miał zapewnić Ra­
dę gminną w KUanie, że poczyni wszelkie sta­
rania, aby do tikich ekscesów więcej nie przy-

m

Bezrobocie w B e r n i e  morawskiem rczwiju 
eię na prawnyeb podstawach; robotnicy baczą 
lilnie, aoy nie popadli w kotfzyę z kodeksem, 
acz równocześnie występują z energii; i stano- 

icią. Robotnicy przemysłu t k a c k i e g o  ze- 
uali się we śrocę na wspólną konferencję, na 
«*tórą przybył także inspektor pizemysłowy. Po 
krótkiej dyskusji podzielili się na trzy sekoye, 
f pYiiy*Tócaaju zatrudnienia roootnikoja, ito rs w 
piątek p rz e c z y ć  “ Wy M a n ia  robotników, le* 
!r., dnia zateu* sformułować mają robotnicy prze­
mysłu tkackiego awoje żądanie i przedłożyć je 
właścicielom fabryk , ,

Przykład ten zaciię®^ ^ k ż0 r o  dników p r  z e- 
y s ł u  k r u s z c o w S * S o w i e r n i e  i okolicy, 

k tóuy  wystąpili z żądanitMP P°^“ *,81 ” lI* łap  ^ 
o 30% . W niedzielę m. si^s2. ,DVC zgro­
madzenie tej kategoryi ro b o tn ik ^ ’ c uchwa­
lenia j e d n o l i t e g o  postępowam.

Ozełaanicy piekarscy występują ró w n u ^ z  po­
gróżkami strejku ; dotąd jednak nie powzięli sta­
nowczej decyzji.

Król serbsiki w  Kruazewacu.
Z Kruszewacu d o n o su : Król Alehrander w 

towarzystwie regentów Protiesa i Beiimarkowi- 
eza, ministrów, metropolity Michała, licznego 
duchowieństwa i generałicyi, przybył tu weaoraj 

godzinie 4 popołudniu i został powitany i  sa- 
nałem przez lndność zebrant i  oałegi nn jn . 
Przy wjeździe do Cruszewaen povrital króft prze­
mową Durmiatrz mie, icow., wręczy! mu chiefa i 
sol a wznosząc modły do nieoa o zlsnie błogo­
sławieństwa no naród serbski i dynastyn O b r e ­
n o  w i c z o w, wyraził życzenie, aoy dynastya ta 
pozostała na zawsze talr samo nierozdzielną z 
narodem Jak chleb z solą. Okrzyki iivio, wydo­
bywające się z tysiąca piersi, wtórowały prze­
mówienia burmistrza Erói udał się następnie do 
cerkwi, gdzie u wrót powitał go metropolita 
M i c h a ł ,  a następnie do budynku gimnazyaLne- 
go, gdzie przygotowano dla mego apartaminta 
Jkutkiem ciągłych entuzyaelyczuych okrzyków 

król ukazał się |iudowi w oknie. !>ągle przyby­
wają nowi goście. Porządek wzorowy.

Niemcy a Erwajcarua.
Konflikt dyplomatyczny pomiędzy Niemcami a 

Szwajcaryą zaznaczył się naturalnie zawziętą po­
lemiką prasj kanclerskiej przeciwko 8zwąjcaryi. 
Czytelnicy nasi wiedzą już, w jak stanowczy a 
nieprawny “posób zas westy ono wała praca i * 
miecka neutralność Szwajcaryi, która istomie sta­
łaby na przeszkodzie wspólnym manewrom woj­
skowym armii niemieckiej i włosk.ej ni wypadek 
wojny z Francyą. Dzisiuj polemika półnrzędowej 
prasy niemieckiej toczy się w około jednej t ue-  
styi —  faworyzowania przez rząd szwajcarski ż, 
wiołów rewolucyjnyen.

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza i ały szereg skarg 
i zażaleń na Szwajcaryę i ak kończy swój arty­
kuł: „Wynika ztąd. iż iządowi szwajcarskio^ 
nie można zaoszczędzić zarzutu, iż p r z y *  y" 
n i ł  s i ę  z n a c z n i e  do w a r o s t n  8 o o y n n 0 * 
d e m o k r  a t y  cz  r  e j  p r o p a g a n d y  w Mena 
c z e c h .  Organ kanclerski zapowiada jeszoe 82 
reg artykułów o aocyalno demokratyczijch •T1 * 
tacyach, dążących de przewrotu a mąjeiyoh. 8®e 
ognisko w Szwajcar i i obiecuje na p-dstawie te­
go materyału udowodnić, ,'ak nietranemi i me- 
uzi >adnionemi były wywody r a d c y  związkowego 
P r o z a ,  wygłoszoiie w Badzie związkowej w 
sprawie zatargu z Niemcami- 0J podnosi 
Nordd. AUg. Ztg., iż odpowiedź nądn  asrraj- 
carskiego na uwagi Bosy* * Austro-Węgier j ła  
zredagowaną w tonie dal®^c więflęj nprizjmym V*

k. vv



Kiaków 29 Grarwoa 1889. S O W A  K K F O B M A . K r .  1 4 7 .

mniej polemicznym, niż można było przypusz­
czać sądząc po interpelacyi.

W polemice tej przyszedł z pomocą prasie 
berlińskiej dziennik hamburski Hamburger Nach- 
ricnten , który w sposób niegodny i nietaktowny 
podnosi kwestyę p o d z i a ł u  S z w a j c a r y i .  — 
Projekt ten omawiamy w osobnym artykule, tu­
taj naamienimy tylko, iż podniesienie tej kwe- 
styi ze strony Niemiec, i to w chwili zatargu 
dyplomatycznego ze Szwajcaryą, jest w dziedzi­
nie życia politycznego tem, czem w życiu pry- 
watnem byłoby przewidziane przez kodeks kai- 
ny w y m u s z a n i e  za  p o m o c ą  g r ó ź b .  — 
Niemcy, żenowane postawą Szwajcaryi w swych 
politycznych dążntściach, wymierzonych przeciwko 
Francyi, chcą ją zmusić do ustępstw w interesie 
Niemiec, a ewentualnie do naruszenit. neutralni - 
ści celem ułatwienia ruchów armii niemieckiej i 
włoskiej na wypadek wojny z Francyą. Wśród 
tak nietaktownej polemiki, Niemcy nie powinny- 
by jednak zapominać, że alians z Francyą ma 
iwą tradycyę w Szwajcaryi. Jak wiadomo, w epo­
ce poprzedzającej kongres wiedeński główną pod­
stawą polityki szwajcarskiej było porozumienie z 
Francyą.

Z  Paryża.
Najświeższe doniesieni i z Parvża zawierają 

wiadomość o wymiania listów pomiędzy bona- 
partystowskim pretendentem ks. W i j - t o r o m  
N a p o l e o n e m  a przywódca rojalistów  d«p. *—
M a c k a u. , , , .

Baron Maek*“ > w charakterze przewodniczące 
go yeditóczonej prawicy, zakomnuikował ks. 
ytiktorowi Napoleonowi znany manifest depnto 
wjmych prawicy, podpisany przez wszystkich wy­
bitniejszych rojalistów. Ks. Wiktor odpowiedział 
mu na io następującym batem otwartym:

„Bruksela, 23 czerwca 1889 r. Kochany ba­
ronie! Dzięknję panu za zakomunikowanie mi mani­
festu prawicy. Słnsznieś pan sądził, iż nie może 
mi być obojętnym ten energiczny protest ludzi 
odważnych i szczerych patryotów, to legalne do­
maganie się praw, jakie słusznie należą się kra­
jowi. Będąc głęboko przekonanym obrońcą zasa­
dy zwierzchnictwu ludu, dla której czerpię po­
szanowanie z dziejów mej rodziny, z prawdziwą 
radością patryotycznf widzę, jak ta wielka zasada 
Btopniowo sama narzuca się wszysttrim ludziom 
dobrej woli, jakiekolwiek byłyby ich przekonania, 
ich tradycyę i dążności.

-Istotnie, tylko literalne zastosowanie piawa 
ludowegc może stać się podwaliną tego stronni­
ctwa, które połączy w szystk ich  Francuzów w je­
dnej m yśli: o odrodzeniu i wielkości ojczyzny.

Przyjm pan, kochany baroni., zapewnienie 
mych najlepszych uczuć. Wiktor Napoleon 

Odpowiedź "barona Mackau brzm i:
„Paryż, 24 czerwca 1889. Panie! Szczęśliwy 

jestem, że manifest prawicy znalazł aprobatę u 
W. 0. Wysokości.

„Przyłączenie się Waszej Wysokości do mani­
festu, czemu Wasza Wysokość dałeś świetny wy­
ra/,, skoro kazałeś ogłosić list, udzielony mi w od­
powiedzi, stanowi ważny czyn polityczny, który 
me ujdzie niczyjej uwagi.

„Oświadczając się za zasadą narodowego zwierz­
chnictwa, trafiasz Mości książę, do przekonania 
ogółu, ponieważ zasada ta odpowiada rzeczvwr 
•tym faktom i w aycyónt U rancyi.

„Już w instrukcyach z 1887 r. hrabia Pary za 
wskazał, w jaki sposób zasada woli ludu godzi 
sięz prawami stare,, monarchii francuskiej. Sankcya, 
jakiej W. C Wysokość udziuU manifestowi, pod­
pisanemu przez przyjaciół hr. Paiyżs, i Jego 
przyjaciół, przyczyni się do ostatecznego ukon- 
.tjtuowania „wielkiego stronnictwa Francyi" i 
u  u n i e  w s z e l k ą  z a s a d m c z ą  r y w a l i -  
z a c y ę  w y b o r c z ą ,  k t ó r a  o d  t e j  c h w i l i  
b ę d z i e  t y l k o  r y w a l i z a c y ą  o s ó b .

„Niechaj W. C. Wysokość raczj przyjąć hołd, 
jden najgłębszego szacunku. Baron M ackau“ .

W szystkie dzienniki paryskie ogłaszają te listy, 
kure należy uważać za zewnętrzny wyraz tego 
zślżenia, jakie nastąpiło pomiędzy dwu rywali- 
znjjitmi dotąd stronnictwami monarcb.cznemi.
B jiliści i bonapartyści postanowili rozwinąć, jeśli 
nii solidarną, to przynąjmiej zgoduą akcyę wy- 
boicsą celem obalenia trzeciej republiki. Zbliże­
nie fwu tych stronnictw jest, jak wiadomo, dzie­
łem Jonlangera. Tylko powodzenie Boulangera 
obolało w rozbitych Irakcyaoh opozycji nadzieję 
B  i, twa nad republiką i pod wpływem tej na- 
dzm  ►^•„ndenci zapominają o swej osobistej 
ry**M»cyi...^4 0 czasu przynajmniej.

Jrkplwiek wydać się może ta nowo
projetowana koalicyA -wyburczą, niepodobna bo­
wiem by cesarstwo istnień^jjjogło W jednym 
kraju ibok królestwa, ma ona jedoak racyę bytu 
we wsóinym interesie wyborczym, we wspól­
nych elach opozycyjnych.

Sprawa Woestynea.
Na Zkulisowe intrygi wyborcze 

rzuca pwne światło przejęty niedawno list, na- 
lisan j Jzez jakiegoś nieznajomego do znanego 
Łjtacza -iełdowego Jakóba ta e y e r a. Meyer 
skazany il niedawno wyrekiem sądu poljcyi po- 
nrawczejna kilka lai więzienia za podstępne 
banki ictw W trakcie sprawy M e y e -  otrzy­
mał Ust . którym ktoś nieznajomy dowiedzia­
wszy „ie ż Meyer ma w swem posiadaniu ko- 
responfenCe mogące skompromitować ministra 
i inne wplw„we osobistości republiki, propo­
nuje m u , ay kyrespondencję sprzedał Bulanży 
ści chcieli korzystać 2 n' e) w cci80*1 ag>tacyl 
wyborczej, t Meyet otrzyma za to uroczyste 
przyrzeczenie* iż po najbliższych wyborach, czy 
n a s t a n i e  t p o k a  c e s a r s t w a ,  k r ó l e s t w a ,  
czy  d y k t a t r r y ,  Meyer zpstanie uwolniony oć 
kary więzieniaj i odpowiednio wynagrodzony. 
Władze fraicu.kie przejęły ten Ust i zarządziły 
żledztwo w celi wykrycia jego aut0ra Poszuki 
wailia nie d>pr>wadziły do żadnego jeszcze re 

, ale pinia publiczna czyni spi awcą 
inwjgi bulatsy^ę W o e s t y n e a .  Sprawa 
jtaT 8ię przymiotem ożywionej polemiki w pra­
sie htneuskie) Dzienniki republikańskie sarzu- 
cają b^m żystj , i ł  chcieli przy nntnocy Meye­
ra ułoży i fałazy c dokumenta, kompromitując- 
•'**<! re-ablil > bulaużjści naturalnie wypie- 

wnosić moż""

rem w Brukseli przed paru miesiącami i chciał 
nabyć od niego dokumenta, kompromitujące kil­
ku ministrów. 3) W o e s t y n e  działał na wła­
sną rękę bez upoważnienia przywódców stron­
nictwa.

Najcharakterystyczniejszą stroną tej intrygi jest 
obietnica, udzielona Meyerowi równocześnie w 
imieniu cesarstwa, królestwa i dyktatury. Odpo­
wiada to jak najzupełniej zbliżeniu, jakie nastą­
piło pomiędzy trzema frakcyairi opozyiyi wobec 
zbliżających się wyborów powszechnych.

K r o n i  / s a .
K r a li& w , 28 czerwca.

Nabożeństwo. Na chwałę B gu 1 pożytek Ojczy­
źnie w poniedziałek l lipca b. r. o godz. 10 rano 
w kościele XX Pijarów, jako w rocznicę Unii Pol­
ski z Litwą, zawartej w Lublinie 1569 r., odprawi 
się nabożeństwo pamiątkowe.

Ostatniej procesyi, odprawionej wczon-j w Ryn­
ku głównym, jako w oktawę dnia Bożego Ciała, 
sprzyjała piękna pogoda, to leż publiczność zebrała 
się bardzo licznie. Po zakończeniu nabożeństw» <ta 
wnym zwyczajem harcowaii na drewnianych koni- 
kaoh Tatarzy ze Zwierzyńca, a pląsom ich towarzy­
szyły tłumy ciekawych. Obchód „konika" był w 
tym roku o tyle estetyczniejse-m dzięki ofiarno- 
bui Hptui g/nucye ttiicn,, "TataT 'i jego drnzyna mieli 
czyste nowe stroje, oraz chorągiewki. Obchód przy­
pominający odparcie tatarskiej czerni, jest jedną z 
prawdziwie godnych przechowania pamiątek Krako­
wa , gdy tymojasem obchodzona w trzeoie święto 
Wielkiej nocy „rękawka" w ostatnioh lataoh stała 
się widowiskiem nielndzkiem i wywołującem wstręt 
widzów.

O obchodzie „konika zwierzynieckiego" zakomu­
nikowano nam następujące nwagi:

Ou czasu kiedy Konstanty Majeranowski, zasłu­
żony autor dramatyczny i redaktor Pseceółki kra­
kowski j. w r. 1820 wskrzesił (a jak inn. twierdzą: 
wymyślił) starodawny niby obcbćd „konika zwie­
rzynieckiego", obrzęd ten najrozmaitsze przechodził 
już przemiany Ci, którzy twierdzą, że on pochodzi 
z r. 1281, ubolewają srodze nad keszlawieniem tra- 
dycyi i domagają »ię, aby konikowi nie wolno było 
ani na krok dalej zapuszczać swych zagonów jak do 
pałacu biskupiego. Inni dowodzą, że to dopiero w 
czasie wojen napoleońskich urządzili ten obchód po 
raz pierwszy oficerowie jakiegoś pułkn francuskiego, 
przeszczepiając żywcem podobny ludowy Bpektikl i 
z Taraskony Inni wreszcie oalą zasługę w ustano­
wieniu dorocznej tej uroczystości przy pisują Majira- 
nowskiemn. Bądź co bądź obchód, mniejsza o to czy 
ma za sobą 600-ietnią czy 60-letnią przeszłość, stał 
się jnż obchodem narodowym. Aby jednak nadal 
cechę tę zachował, należy, ażeby go dowolnie nie 
zmieniano i nie przetwarzano, ale oo roku w jednaki 
odbywano sposób i według tego samego zawsze pro­
gramu. Tymozasem, jak wyżej nadmieniliśmy, ulega 
nn co roku jakiejś zmianie w urządzeniu i zanosi 
się na to , że z czasem „konik1 zamiast dojeżdżać 
tylko do biskupiego pałacu, hasać będzie w oałem 
mieście i po wszystkich ulicach. W tym roku zapu­
szczał swe zagony znowu dalej niż zwykle".

Za duszę Śp. Wł. L Anczyca odprawionem zc
łta ło  wczorbl w kuśoiołku św Sąlwotora na Zwij 
r synod i n j w t  aen, setiemfo, na klóreiii' oprócz naj­
bliższej rodziny i przyjaciół nieodżałowane] pi mięci 
aotora „Emigraoyi chłopskiej’ , „Kościuszki" i tylu 
innych sztak Indowych, byli obecni reprezentanoi 
tutejszej prasy, oraz pozostali w Kranówie artyśoi 
teatrów krakowskiego i lwowskiego.

Fosiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
środę t. j 3 lipca b r. o godzinie 5 pc południa. 
Na porządku dziennym zamieszczono: dalszy ciąg 
dyskusyi wodociągowej i sprawę uregulowania etatu 
i płao urtęduików magistratu, która na poprzedniem 
posiedzenie, z powodu przeciągnięcia się dysknsyi 
nad sprawą wodociągową, nie przyszła pod obrady.

Loterya fantowa, z której połowa dochodu u 
żytą zostanie na rzecz ty le pożytecznego Towarzy­
stwa kolonij wakaoyjnych, odbędzie się jutro w so 
botę w parku krakowskim. Początek koncertu o go 
dżinie pół do piątej po południu. W razie niepogo 
dy zabawa odbędzie się w dniu następnym. Oprócz 
loteryi w parku urządzoną zostanie bezpłatna wy­
stawa robót uczeonic kursów artystyczno-przemy 
łowych seminarynm żeńskiego. Niska cena biletów 

wejścia i loteryjnych (po 20 centów), oraz godny 
poparoia cel, na jaki urządzaną jest zabawa, powin 
ny zachęcić publiczno#,- do najliczniejszego przy 
bycia.

W ogrodzie strzeleckim jutro i w niedzielę od 
bywać się będą koncerty orkiestr wojskowyoh pod 
nobistem kierownictwem kapelmistrzów. W niedzielę 
rozpocznie się doroczna uroczystość strzelania kró 
lewskiego, oraz złożenia godności i ineygniów kró­
lewskich przez dotychczasowego króla p. Gaydz cza 
O godz. 3 po piłudntu przy wystrzałaoh z mo 
ździerzy prezes i marszałkowie Towarzystwa przy 
Wiozą d j ogrodu króla, który złoży w skarbon o 
anwt^ gwej włać-r.y, wielkiego srebrnego kura, po 
darowanego Towar yatwu przez 7ygmunta Angneta, 
a następnie rozpoocpie się trwające przez tydzień 
strzelanie, którego .ezultat dać musi strzeleckie 
braci nowego króla, panująoego przez rok.

Elwir Andrlolli, znakomity rysownik, którego 
ilustracye zdobią tyle dzieł i czasopism polskich 
twórca na’piękniejszej ilustracyi z Pana Tadeusza 

Koncertn nad koncertami", przyjeohał z Warsza 
wy do Krakowa... konno i na tym samym wierz 
chowou ruszczą się dalej w drogę do Zakopanego 

W przejeździe do Zakopanego bawił wczora; 
w Krakowie p. Jan Tatarkiewicz, artystyoimy dy 
rektor teatrów warszawek’ch.

Dr. Stefan Eichhorn reskryptem ok. sądu wyż 
Bzego w Krakowie z dnia 18 czerwca 1889 r, 
stał wpisany na listę obrońców w sprawach kar 
nyoh.

Z Czytelni akademickiej. W środę d. 26 b. m
cdi łe tię walne zgromadzenie członków Czytelni 
w srrawie rozwiązania tego stowarzyszenia i oddii 
nia majątku dawnej „Czytelni akademickiej", przy 
wróconej do ivcia reskryptem ministeryalnym na 
skutek uwzględnioneg) rekursn Walne zgromadzę 
me uchwaliło przez akhmaoyę rozuiązcaie ,<fe-Me 
siej Czyteini z dniem 1 lipca b r. i oddanie dn 
tyohozaaowego majątkn (posiadanego tylko tytułem 
-JerczytiC -1'!wnei Czytelni, do której m

czeniami ogółu młodzieży zgodnego wyniku BłUBZuej I prawy promem z twierdzy z NowogieorgiewBku na 
sprawy, która przez przeciąg lat pięoiu tułała się I drugą stronę Wisły, wyda' wyrok, skażający do- 
w rozlicznych instancyach politycznych, zanim do-1  wódcę roty, z której poohodzili żołnierze, za nie- 
ozekała się ostatecznego załatwienia. I obecność przy wysyłce żołnierzy, na pozbawienie

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Dwie zbioro-1 praw i osiedlenie w Syberyi, młodszego zaś oficera 
we palety wielkich rozmiarów, malowane przez mo-1 na trzy miesiące więzienia, 
nachijskioh i krakowskich malarzy, lades ,ły na wy-1 Wielkie pożary. Wedłng doniesień pism war- 
stawę sztuk pięknych. Pierwszą ofiarowali p. Ba- s: awskieb spłonęło zupełnie miasto Kretynga u gub. 
łuckiemu w hołdzie artyści polscy, zamieszkali w kowieńskiej, w powiecie rosieńskim. Kretynga, mia- 
Monachium; drugą wykonali w Krakowie pp. Bene-^sto pograniczne handlowe, liozyło do 13.000 ludno- 
dyktowicz, Bergman, Kossak, dt Laveau, Malczew- ści, posiadało wiele sklepów, komorę cłową, kilka 
ski, Piotrowski, Pochwalski, Pruszkowski, Badzie-[ szkół, sąd pokoju, urząd pocztowy i telegraficzny 
jowski, Romer, Stachiewioz i Wodzinowski Opróozii t. d. Stary kośoiół katolicki stanowił oenny zaby- 
tych dwóch nader zajmtijąoych i całkiem oryginał- tez architektoniczny i ozdobę miasta, znajdowała się 
nych utwerów, z nowo nadesłanych obrazów zasłn-jteż oerkiew prawosławne nowszej strnktury, kośoiół 
gnją na uwagę „Lisowciyki" Sz.-nera, „Sadź" Pie- ewangielicki i dwie synagogi żydowskie, z’ których 
ehowekiego i „Powrót t jarmarku" Stasiaka. jedna była prtfśliozuą budowlą. Straty pożar spo-

P. Jozefa Dobiję, komisarza tutejszej powiatowej wodowLł olbrzyuie, obliczają je na 1,200.000 rs.; 
dyrekcyT skarbu, powołanego do Krajowej dyiekoyi na komorze cło wij zgorzało towarów a 250.000 rś.’ 
/•karbu we Lwowie, zegnali wczoraj koledzy i człon- O nędzy, jaka z a r w a ł a  wśród pogorzelców, trn- 
kowie kasyna powszeohnego uoztą w lokalu kasyna I dno mieć wyobrażmie — do 6.000 lndzi utraciło 
urządzo ą. Prezes kasyna p. Knlikowski, oraz pp. wszystko. Z pomocą pośpieszyły miasta Kowno, Ry- 
Kroebl i Zawiłowski, ‘nosząo zdrowia na pomyśl- ga, Libawa. Kto mógt, wyjeżdżał ze spalonyoh zgli- 
ność sympatycznego członka, oraz zawsze gorliwego szozów, reszta pozostał* na poiaob pod gołem nie- 
pracownika w sprawach kasyna, życzyli mu, aby iibem.
we Lwowie znalazł tylu i tak prawdziwych przyja- Drugi pożar w roku bi«*ąeym a czwarty większy 
ciół, a .następnie, abj jak najprędzej do Krasowa I w ciągu UDiegłyoh lat dwch nawiedził przed kilku 
powrócił. dniami starą siedzibę książąt Badziwiłłów, Nieśwież.

bwiaencya katasuu. Otrzymujemy następujące Pożar wybuchł około godził* 3 nad ranem gdy 
obwieszczenie: Stosownie do §§. 18 i 19 ustawy z jeszcze całe miasto było pogrą#tne w głębokim* śnie. 
dnia 23 maja 1883 (bz. u p. Nr 83) o utrzymy- Płomienie szybko przesuwały si> eorłł dalej, a ra- 
waniu ewidincyi katat»rn podatku gruntowego, po-ltnnek był niemożliwy wskutek siu-g® wiatrn. Mie- 
Jaje się niniejszem do powszeohnej wiadomośoi, ieiszkańcy płonąoych domów zbndzeu nagle ze snn, 
w celu przyjmowania zgłoszeń oo do zaszłych zmian I wyskaziwali z łóżek, nie myśląc wole o ratowaniu 
w posiadania gruntów, tndzież w celn innych nrzę-lswych ruohomości. Kilka osób spalto się żywoem, 
dowych czynności dla otrzymywania ewidenoyi pod [lub zostało przez dym uduszonyoh — nie mało jest 
pisany urzędnik pomiatónr obecny będzie w lokalu skaleczonyoh. C-£j rynek spalir a.ę do ł*czętu Ogó-
nrzędu ewidencyjnego w Krakowie, ulica Kanonicza, I fem spłonęło około 50 domów. Pożar,o ile wiado-

dniach 4, 5 i 6 lipoa 1889 r. mo, wybuohł wskutek podpalenia.
Posiadaoze gruntów (eehoą zatem jawić się w I Kolonia poiska W Azyi. Mało korni zapewne 

dniaob powyższych u polpisaneęo urzędnika pomia- wiadomo, że z. pobliżu Stambułu, ale jg  i taro- 
rów, ze zgłoszeniami tywąoemi się spraw utrzymy-1 tej atrony Bosforu, w Azyi Mniejszej, istnftje kolo- 
wauia ewidencyi kat&stm, lnh przedłożyć dokumen-1 nia rolnicza, zwana Adampol, a zamieszk&j. wy. 
ta odnoszące eię do zmian zaszłych w posiadaniu I łącznie prawie przez Polaków, zabłąkanych różne- 
gruntów, Iod też wreezoie zapodać ustnie odnośne mi czasy pod mrło tureckie. Kolonia ta lic\y o- 
wyjaśnienia. becnie około 150 duBz, srmyoh prawie biedaińw,

Kraków, dnia 28 Baja 1889 r. zmuszonych w krwawym pocie czoła zdobyrao
C. u. nadgfometra ewidencyjny Ichleb dla siebie, swych dzieci i rodzin. Ale bo sż 

Romański. . warunki egzystencji t ^ tu uie do uwierzenia ciężkiw
Z teatru . Powtórzmy wczoraj „Błazen królew-lRola skalista, nieurodzajna, lasy do szozętu prze 

ski" Millera należy do i tęda tych operetek które trzebione ; z wiosną wznoszr się mgły z obn mórz, 
są wytyczną dzisiejszego gnetn publiczności. Umie-1 a osiadając na kwiecie, niszozą płód zboża i drzew 
jętnie wplecione w pajęozs tkaninę operetki motywa owocowych. Nud co parę lat pada tu bydło skn- 
orerowe, lśniące oałą brawura efektu, potężnit tkiem grasujących peryodyczire chorób (księgosuszu 
grzmiąoe finały obok leoiuohnych, ozybto operetko- i birbunku n) a nieiai też i wilki nie małe szko- 
wych aryj, stanowią w tej operetce nader przyjemni | dy w dobytcu kolonii iów wyrządzają. Nakonieo, 
urozmaicenie i nadają jej tę charakterystyczną oechę I pomimo bliskości Stambułu, zbyt produktów bardzo 
nowego przełomu w operetoe popyohającego dawny jest utrudniony, skutkiem braku drogi do najbliż- 
rodzaj w kiernnku opery komicznej- Te to względy, szej staoyi „Bejkos", uad Bosforem położonej. Mi* 
ak niemniej wspaniała i kosztowna wystawa, zape-1 mo tak wielkiej biedy koloniśoi w Adunpolu nie 

wniają tej operetce wyjątkowe a trwałe powodzenie. I opuszczają rąk, leci owszem myślą nawet obecnie 
Dodać trzeba, że łazen nadworny" należy do o założeniu szkoły dla swych dziatek. Nauczyoiela 
najstaranniej przygotowanych operetek w tegoro- 1 już wyszukano w osobie pana B , idzie teraz tylko 
cznym repertoa-ze „arówno pod względem ensemble I o odpowiednie jego uposażenie. Nie mając po temu 
ak i części muzycznej. Wczorajsze przedstawienie I żadnych prawie środków, koloniści zwrócili się z 
wypadło bardzo poprawnie P«ni Zimajer grająca prośbą o j.omoa do p. Stanisława Czarnowskiego, 
rolę Iwony (jednę ze swyoh n* jUpszych kreacyj) I znanegc publicysty, a obecnie kierownika biblioteki 
śpiewała i grała z wiaśeiwem sobie ożywieuiem i j i  muzeum w Konstantynopolu. Ufają oni, że przy
temperamentem a ia* p r - a-i— o ™ mnnnm ^  wn«,. i ^  . u
o*az duet w ake “ l»k, -łnWałSf^n,ngdtrW'ałe okla-1 zmrjią *ię jaki* M i  .auauua, któ« cy pOzwoWj 1 oZłoukóW TOwarz* v«

- T i _ l. a  im / n  m  m i n n n  A o n  KtT7 m ti  i r  A «  O L a l - L S  „  I n a lc A /a  O h u /  T iT tO ? P f t r  l O n a n  I l l z n iT M n Ó  i  i l n i / i i i  n k  AA rw ■sk' Bohaterem wieozoru był również p. Skalski, z I szkołę choć przez rok jeden utrzymań i dzieci choć 
niezrównanym humorem odtwarzająoy rycerza Ar-1 cokolwiek poduczyć. Wójtem gminy w Adampolu 
cbibalda. Z innych współgrającynk zasłużyli na wy-1 jest p. Ludwik Biskupski. Adres p. Czarnowskiego 
różnienie pp. Jarzyna Myszkowski, Kasprowiczowi i jest: „Constantinople. Magasin Fragei. PassagC 
Laskowski. Teatr był przepełniony. I du Tunel. Perau.

Jak się dowiadujemy, wskutek licznych żądań Profe80r Charcot, znakomity nerwopatolog fran- 
Bła, en królewski" powtórzonym jeszcze będzie wlcuski, na zasadzie doświadczenia swego wyraża się 

przyszłym tygodnia. I niezbyt pochlebnie o rezultatach suggestyi hypno-
. Ciężkie czasyM, nowa komedya Bałuckiego, gra- tycznej u ohorych' nerwowyoh. Sąd swój streszcza 

na w teatrze Bellevue w Warszawie, zyBkała wiel- sławny uczony jak następuje: „Nie zaprzeczając, że 
kie powodzenie. Artysta soeny krakowskiej, Rygier, I w chorobach organioznych ustrojn nerwowego sug- 
wystąpił w tej komedyi w roli gościnnej i zdobył I gestya hypnotyozna w pojedynczych wypausach mo- 
sobie uznanie publicznośoi. I że sprowadzić niejakie polepszenie, jjstem jeanak

Wystawa obrazów fotoplastycznych przy uli- przekonany, że należy to przypisać jedynie przy-
oy Sławkowskiej w domu p. Fedorowicza zaopa- padkowi i że nie może być mowy o podniesioniu 
trzyła się w widoki z wystawy paryskiej wraz z I metody snggestyi do znaozenia metody terapoutyoz- 
wieżą Eiffel. Wystawa otwartą będzie tylko dodnialnej. Natomiast wobeo objawów hysteryoznyoh, zwła- 
1 lipca br. I szoza u kobiet i u osób, które mogą być łatwo

Z plaCU Maryacklego. Popiół i śmieoi z Wika- wprowadzone w stan hypnotyczny. można się spo- 
ryówki kościoła N. I  Maryi wysypywane bywają I dziewaó pomyślnyoh rezultatów ze atadyum lomnam- 
uż od dłuższego ozm  na plac pomiędzy nośoiołen i bnlistyoznego, występującego dosyć wyraźnie już 

św. Barbary i P. M»ryi położony, a tak licznie P«7 pierwszych próbaoh. Co się tyczy byste-yi n 
przez publiczność uczęszczany. Czyż zarząd kościoła I mężczyzn, należy ją leozyó z większą jeszcze ostro-
nie uznaje, iż wypadałbby stosować się do obowią-1 tnością i mieć się na baczności z używaniem me-
zująoych w tej mierze rozporządzeń magistratu? — Itody, która daleką będąc od zbawiennego oddziały- 
Wysypując popiół * miejscu tt fc uozęszczanem na I wania we wszystkich wypadkach, przeciwnie może 
ulioy, nietylko że janiaozysżoza się przystęp do k o - 1 doprowadzić do zajść równie nieprzyjemnyo a
śoiołów, leoz może W spowodować w razie wysypa- chorego, jak i dla lekarza."
nia gorącego popiołu poparzenie przechodzących o- Toast na CZ8ŚĆ prasy. W Sztutr ardzie otwarta
sób, szozególniej kobet, których suknie łatwo mogą I została w tych dniact wystawa graficzna. Z ej oka- 
się zatlió od żaru. zyi książę Herman sasko wejmarski wzmóał toast

Zmarli. Salomea z Grudzińskich M o r a w s k a ,  I na oześó przyzwoitej prasy. Objaśnił on wszakże, iż 
właścicielka realność, zmarła w Krakowie .7 56 „przyzwoitą" prasą nie nazywa bynajmniej prai« 
r, ku życia. służalczej, która co wali wszystko bez wyjątku, eoz

W Przemyślu a n t!  otaczany powszeohnj m sza- prasę niezależną, objektywną, któri w przyzwoitym 
ounkiem prawnik di August Józef K r ó p i A s k i. tonie wypowiada swoje zdanie.
W pogrzebie wzięli tdz.ał Polacy, Rusini i Żydzi Z Londynu donoszą, iż wystawa alfabetów od- 
którzj towarzyszyli jrzy niesieniu wieńców. ’ byó się ma wkrótce w muzenm bmańsl ■•'o -

Z K Wh Po twingn. Emigraoya ludności ka-1 dziale zwanym „Biblioteką króla . Cie awa a wy 
liskiej rolniczej do pruekiej Saksonii, Jak donosi stawa ma przedstawić początek i stopniowy rozwój 
E a lisza m n , dotąd Je ustaje. Z notatek statysty- różnych aystemów pisania. W wielkiej skrzyni uło- 
ozcyon rzekonaó } można, źe z obrębu Wiem- one są w trzy oddziały, znajdująoe się jeden nad 
szewa. Kempna, fitrzeezowa przeszło ',000 osób drugim, alfabety w porządku chronologicznym. — 
wyw^drowało, j»awia wszysoy powracają na zi-l i^rwsze miejsoe zajmują egipskie eystemy pisania: 
mę do rodzinnej za|rody; są mję(jiy nimi jedno- Uierogliflozrj, kapłański i ludowy; po tych nastę- 
stfci, ale jednostki t*lko, którs przywożą z sobą 50 'ują egips-o-fenickie, które dowodzą, jak alfabel z 
do 80 rnbli za 6 łiieBięczną pracę, większość jed-litgiptu przez Benieyę dostał się do Greoyi. Nast;- 
nak powraoa w o iakanym stanie i nie przywozi I pi#e idzie piBmo ci ldejskie i asyryjskie, pismo kli- 
żadnych oszczędność. I nowe Persów i rozmaite pisma Chińczyków. Między

Z Mysłowic donoszą do Raciborskich N ow in : j temi ostatniemi znajduje się pismo, które powstało 
„Władze rosyjskie coraz to dotkliwiej odwzajemniają[ 1406 lat przed Chryatusem. Potem następują języki, 
się za pruskie wydalania. Niestety oierpią na tem I pochodzące od chińskiego, jak anaiuitański, japoński 
najwięcej biedni Indzie, którzy codziennie podążają I itd. Jeden z nich znany pod nazwą „niuohi", jest 
z aiy*1 ini zn^oh wiosek naszych do Króles.wa Poi j nadzwyczaj oryginalny i powstanie swoje zawdzię- 
aklegć, gdzie tirzyztną znajdują praoę Dawniej no-łoza któremuś z przodków panująoej obecnie w Obi 
Biły im oó̂ kl i Żony pjjpz gianicę obiad i n'kt nie lnach dynaztyi Manchu, lecz obecnie zupełnie już 
miał nio przeo]w'-o temu. le-az r^-orządziły wła- wymarł. Dalej znajdują się tam alfabety różnych 
dze rosyjskie, «t>; od każdego ofjr który prze- J języków semickioh, obszerna slaea systemów pisa 
niocą niewiasty naaae »•*•— ’ t  oismejs
kopiejek cła. ^ 
dze czw''

lezione niedawno w tarożytnym gronie egipskim, 
dalej kopia kamienna Ronetw, naMarsz ujo znanegc 
rękopisu ohaldejskiego, próby pisma Sennaherit 
Nabuchodonoura, systemu kt^ańskiego i wie 
innych.

Poczta londyńska słynie ze sprytu i dbało, 
doręozyła nawet pewnego razu list, dimcięcą nak. 
ślony ręką, którego adreB w całej swej osnov 
brzmiał: K o c h a n e j  M a m u ń o i  w L o n d y n i e  
Rzecz prosta: Najpierw dociec-ono, w jakim adres 
pisany języku, odczytano na stampili nazwisko m— 
łej Btfwyi. skąd list był wysłany, zapytywani potem 
w kółkach Polaków o kobietę, odbierająca listy z 
owyoh stron i mającą małe dzieoię, aż wreszcie w 
trzeoiem czy ozwartem kółku podał Ktoś wskazów­
kę, po której można było adresatkę odszukać.

Podonną dhałością nie odznaczają się poozty pru­
skie i rosyjskie. Pokazywane nam koperty lietów pi­
sanych z Brodnioy i z Płocka, a adresowane wyr­
żnie imieniem i nazwiskiem, oraz miejscem pobytu.
A u s t r y a .  P r z e z  K r a k ó w .  P o d g ó r z e .  __
Listy te dłngo błądziły po świecie, zanim doecały 
się do miejsoa przeznaozenia, jeden z niob nawet 
c spoczywał w Podgórzu pod Gdańskiem. Przyczyną 
ich wędrówki był język polski na adresie i ohęó za­
manifestowania ze strony urzędników pocztowych, 
że w Brodnioy i w Płocku polski języt jest nie­
znany. Tymozasem obrusitiele i germanizatorzy za­
manifestowali tem tylko własne barbarzyństwo.

Z e  S t e w s r z y s i e i
Dyrekoya Zjednoczonego Towarzyst^K  p m  

ciół sztok pięknycn w ogłodflP dntoZ,,
sprawozdanie z czynności za rek wpległy. 
zdanie poprzedza ogólny pogląd n a f  daiaMnofe 
warzystwa, napisany przsz sekretayza t r .  Z n  
Cieszkowskiego. Na wstąpię podjLmi 8pi»WMdaajt
P^wlekazenie Irekwencyi na wyatawie i zainteriwn 
wanie się zagramoy —  m l i  
Dalej ubolewa sekretarz uad aa trw afc^  ^
pokupu na dzieła sztuki i ooras
pieraniem ze strony mecenasów prywatnych ł k u P*
garyi odniesiono się do Towarzyutwi s
urządzenia w Sofii filii, lub peryodyowej wys#^
dzieł sztuki polskiej, a tego rodzaj źyc^j^ 4"-
zili również członKowie coraz liozniejazej *>]0Q,-ę
skiej w Stanacn Zjedneozony b Ameryki L.~.
Jak wiadomo, Towarzystwo posiada filie swoje we
Lwowie i Poznaniu, a w miastach tych urządzone
jnż są stałe wystawy. Według sprawozdania lwow-
)ka reprezeutacya Towarzystwa dokłada starań, aby
joco wątłe dotyohozaB zainteresowanie się sztnką w
Glicyi wschodniej podnieść i ożywić W tym ceiu
priektowanom jest urządzanie rystaw  ruohomycb
w dastach prowinoyonalnyoh: Przemyślu, Kołomyi,
Stamławowie i Czerniowcach. Wyatawa we Lwc-
wie ie wydała dotąd tyob rezultatów, jakich się
spodjiwaó było można.

Dffit premie dla członków poatanowiło Towa­
rzystwo wydać jw tym roku Będą to kopie pię­
knych okauów Wojoieoha Kossaka „ Olszynka' i 
Wacława Szymanowskiego „Opowiadanie górala". 
Drngr ta premia przeznaczoną jest di: członków' 
zamiejsoowyh.

Cyfry ^iż^azów Towarzystwa w roku sprawo­
zdawczym prrisuwiają się jak następuje:

Dńohód ogńhy wynosił 4 ^ 0 2  złr. W  sumie tej 
mieszczą się kwoty .za s p r J ^ B  w Krakowie 5044 

irnoYiM. "a o ••tnk j, — zatem iieubę 
można na 5769

Zwidzanit wystawy w KraLowie przyniosło doohcću 
2514 złr„ we Lwiwie 506 złr.

Łączna suma wytatkóc wynosiła 41.060 7łr., to 
też z dniem 31 grmnia 1888 r. w gotówce pozo­
stało 2541 złr.

Na wystawę w Knkowie w ciągu roku 151 ar- 
tyatów nadesłał* 84t prao, we Lwowie 24 arty­
stów wystawiło prało Z całej liazby wystawio­
nych dsieł sztuki aakipiła dyrekoya do rozlosowa­
nia międsy członków a# driot za sumę 11.556 złr. 
Osoby prywatne nabyły w Krakowie 19 dzieł sztuki 
za 6350 złr., w& Lwoz/1 sprzedane 6 dzieł za 360 
złr. i w Poznaniu 8 dzieł za 320 marek. Wszyetko 
ratem , oo na rzecz Tonłrzyatwa, lub za jego po- 
treduiotwem sprzedali artjóoi polscy w r. 1888, 
przedstawia wartość 18.660 eh Kwota ta jest naj­
wymowniejszym dowodem bardzo mułegc pokspu 
dzieł sztoki i zatrważającym symptomem wobec po­
większania Bię z każdym rokfem i tak jnż licznego 
grona polskich praoowników aa niwie sztuk pla­
stycznych.

P o d z i ę k o w a n i e ,  Dnir <>g czerwca odbył się po­
piŝ  szkoły ludowej w Pleazowie, na którym, jak i poprze­
dnich lat dziedzic p. Atealender, hojnie udara ł  diia r 
szkolną doborow*r ii i kosŁlownnmi książkami. Ponieważ 
to jest wielkim bodźcem do rozbudzenia pilności i zami­
łowania nanki w dziatwie szkolnej, zarząd szkoły serde­
czne składa za to podziękowanie.

Repertoai teati alny.

W s o b o t ę  29 ozerwoa: „Marta", opera w 4 
aktaoh Flotowa.

W n i e d z i e l ę  ‘>0 ozerwoa: „Serce i r t ł .** 
peretka w 3 aktaoh Leoooąna.

We w t o r e k  2 lipoa: „Farinelli", operet.a t 
3 aktaoh Zumpegc

Tiaaaoatci natfewe, literactle i a r ty itrc

*** Sprawozdanie Wydziału Towarzystwa imie­
nia Tadeusza Kościuszki w Frakowe i ' sprawia 
rozpisania konkurs” na napibanie „lywota Tadeu­
sza Kościuszki".

Wydział Towarzyrtwa im’.enia Tadeusza Kościu­
szki na posiedzeniu dnia 4 listopada 1887 po zło­
żeniu przez komisyę koukursową nad pracami na- 
desłanemi „Żywot Tedeusza Kościuszki" b w o j  opi­
nii, iż żadna z prac nie osiągnęłaby tego celu, jaki 
Towarzystwo zamierzyło, rozpoirszęohnienia międ**' 
ludem miłość’ I p-sywiwzani r do tej bonate*tV’ 
zacnej postaci, — uohwalił ponownie rr- 
konkurs »

\r
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N O W A  B  8  F  O E  M  A. Kraków 29 CJzerwoa 1889.

Miauowioie praca pod godZe n „ Hiłośó i cnota 
jest beL wątpienia najgruntoimej pod względom amie- 
5e‘rym o jracowana, styl jednak i sposób opowiada- 
nia nie zastosowany do po ęoia ludu. zaLadt° kreft 
śoiwy a oboemi wyrazami przepełniony, odbiera 
tej rozprawie charakter opowiadania popularnego 
dU sserekiek warstw epołecznyoh zr zmmia igo. —

B r . r  1 > ? ' “ 9” : ”PoU'“ ‘ ’ 0' ”kkfwiek przystępnie i w sposób zajmnjąoy napi- 
iana grzeszy błędami h storyoznemi; trzeć,a wre- 
otc) / ' Kto historyi swej nie zna i w niej się nie 
ko* ta , jest j_Lo dziecię , które matki , o)ca me

czny zbiór uwaiaó należy za stracony. W A u- 
B t r y i  zboża znaeznie mniej ucierpiały, niż na Wę­
grzech. A m e r y k ę  oozekoie w tym roku obfity 
zbiór pszenicy; obliczają tenże na 500 milionów bu- 
szll, podczas gdy w roku zeszłym wynosił on 420 
milionów. Wiadomości z F r a n c y  i i N i e m i e c  
zapewniają o stosunkowo pomyślnym stanie zbóż.

zna * posiada wprawdzie z początku wszelkie za­
lew popularnego stylu i barwnego opowiadania, 

alszych częśoiach atoli jest rozwlekła, pisana 
niedtai i razi użyciem niewłaściwy -h, a po części 
błędnych zwrotów pod względem bndowy zdania.

2 tych przeto powodów uzyskała pierwsza z wy­
m ien io n y ch  prac dwa głosy, każda z następnych 
po jednym. Głosujący atoli zastrzegli wyraźnie, że 
w tet tylko oświadczyliby się za wynagrodzeniem 
tyoh prac, gdyby autorowie stosownie je przerobili.

Ponie waż przeto żadna z rozpraw na konkuiB na­
desłanych nie odpowiedziała warnnkom ogłoszonym 
i większości głosów w komitecie nie uzyskała, a 
komitet widział rozpisanie trzeciego konkursu w 
skutkach za wątpliwe, gdy dwa poprzednie bezowo- 
onie minęły, pcstanowiono przeto nikomu nie przy­
zna* ć nagrody, lecz zaprosić autorów trzech roz­
praw wyżej wymienionych, aby rzecz napisaną przez 
siei)!-, w myśl wskazówek sądu konkursowego prze 

najdalej do dnia 15 października 1S89 r 
dc ''v"Wetarza komitetu nadesłali, porzem b«ó 
,? 'j TrarC - - - 6‘uuę )eaneJ z Prae owychw

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o  l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 28 czerwca. ________
wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 0 ran o

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Colsinsza
Kierunek i moc wiatru 
O —  cisza, 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

■pog.; 10 zup. pochu

740(lmmT39I5mm

+19«,4

8

+ 1 4 #,5

NE 1

71%

739,1 mai

+23°,5

ESE3

37»/#

U w a g i :  Baronte* troohę opadł przy ożywio' 
nych przeważnie w ohodnich wiatrach. Stan zachmn 
rżenia nieba będz:̂  zmienny, okłonność do deszczów, 
miejscami z

Ostatnie wiadomości.
m > świadoza komitet gotowość udzielenia 

lad, ejszyffh wskazówek autorom wymienionym i 
n s i ,  =>’jy  W \tym  ceiu raczyli się zgłaszaA 
? Towarzystwa dra Serafina Obnurskiego,
J z n k a ta  krajowego K i. Poselska i 20).

w  :oj^oa prosi wydzl-ł szanownych autorów prac 
„drtTSiiyoh, aby raczyli po odbiór tychże prac zgło- 

s-,4 -f do sekretarza Towarzystwa ped wyżej wy­
mieni- -y®1 adresem.

S* wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk*sinych nadeszły: Bieńkiewioza „Poitret nie­
wiast:' Grossego „Dwa portrety mężczyzn" (pa- 

(8le» Grabińskiego „Z okolic Lwowa", Meokls' 
„Pre<sdnu sin* karawany", Steinsberga „Sonet* 
Słtrk>- „Ktmnnia Matki Boskiej", Żorebeckiego „ P /‘ 
tret mężeiyzny".

Dział ekonomiczni
Sprawy kolejowa Do Gae. Lw. te-^grafują 

z Wiednia:
Ministerstwo handlu poleciło NaiKdBtoictwu 

galicyjskiemu przedsięwz.ąe rewizyę tABy wzglę­
dem drugiego toru na kolei KarH* Li.jwika 
międ<j fi r&kowbm a Dembicą. W dniach 
rozpoczną się rokowania reprezer*an^ w mini­
sterstwa: i kolei Karola Ludwika lej sprawie.

W specyalnych postanowienii/fa co do obję­
cia w zarząd państwa lwows£'*czerniowieckiej 
kolei znajduje się ustęp orześ^jący, iż wszyscy 
funkeyocaryu jz^nw arzystw a -rzechodzą ze wszy- 
stkiemi u ab y t^ ^ H p raw an i. przedewszystkiem 
zaś z praw am ^H fsługująę:—- 
tóir ptjnByjwyci^iowarzysi,-!®, pod kierunek władz 
państwowych.

Komitef centralny p-»®*wyborczy odbył dziś 
odzri?a n  posiedzenie, na którem zatwier­

dzono ‘astępujące kandydatury z malej pesia- 
dłości:

na powiat ż y w i e c k i  Antoniego M i c h a -  
ł o w*ki  eg  o —

V  pow. ł a ń c u c k i  Józefa K e l l e r  m a n a — 
/a powiat t a r n o w s k i  Eustachego ks, S a n ­

g u s z k i .
Dn komitetu jasielskiego uchwalono wysłać te- 

/egram z wjzwaniem aby telegraficznie doniesio­
no kom.tetowi centralnemu o wyniku głosowania 
na dzisiejeznm posiedzeniu.

Na pismo dr. Biesiadeckiego, zawiadamiające 
o wyniku zebrania włościan, którzy stawiają kan­
dydaturę dr. Biesiadeckiego, Juch walono odpowie­
dzieć, iż komitet centralny, zatwierdziwszy już 
innego kandydata, nie może przyjąć kandydatury 
dr. Biesiadeckiego.

Dz'ś o godzinie w pół do czwartej zbiera się 
komitet centralny na dalsze posiedzeuie.

Ogólne 'gromadzenie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego. W- dnia dzisiejszym o 
godzinie 11  w południe, odbyło się ogólne zgro- 
n udzenie galicyjskiego zirfedu kredytowego ziem­
skiego. Na zgromadzeni* Przybyło 16  akconary- 
uszów, mająeych 826 gusów i -^prezentujących 
2.085 akcyj. Przewoiir«5zący Andrzej hr. Zamoy­
ski przedstawił zgroo^dzeniu komisarza rządo 
wego p. radcę KruniDwskiego, powołał na sekre­
tarza p. Morelowskwgo, a na skrutatorów pp. 
dra Mochnackiego i dra Artura Leo Dyrektor 
zakładu dr. Piekosiński przedstawił sprawozdanie 
za roi 1888, z którego dowiadujemy się że ra- 
chnnek zysków i ptrat wykazuje jako -saldo zysk 
38-990 złr., z cz:go jednak rezerwa zysków 
roku 1687 wynosi 22.776 złr., właściwy więc 
zysk La roz i 888 wynosił 11.224 złr Z tego 
wypłacono jako taliczkę na dywiJendę za rok 
!8»8 po 10 złr. Przewodniczący odczytuje na­
stępnie sprawozdanie rady nadzorczej, która wdo 
si, nhy dyrekcji udzielić absolutoryum zatwierdzić 
w- płarę zaliczki na dywidendę i resztę, która po 
tej wypłacie pozostała w kwocie 3.990 złr., prze 
im ść do funduszu rezerwowego. Wnioski te zgro 
nudzenie uchwaliło bez dyskusyi. Z kolei dyre­
ktor dr. Pietosińsk, pizedstawia wniosek roz­
ważania Towarzystwa, powierzenia likwidacyi 
Pankowi krajuwemu i odpowiednie zmiany statu­
tu craz wniosek o wybranie komisyi rewizyjnej 
?. trzech członków. Również i te WDioski zgro­
madzenie bez dyskusyi i jednogłośnie uchwaliło. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Jędrzejowi- 
cza, dra Piekosińskiego i hr. Scipio, poczem 
przewodniczący zamyka zgromadzenie.

Oyekcya ruchu kolei państwowych w Krako
wie donosi, łe z dniem 1 lipca b. r. otwartym zo­
stanie przystanek Zdrój-Żegiestów w r-iehu lokalnym 
i w rucha zwią—u galicyjskiego , także dla ruchu 
przesyłek pospiesznych z tern ograniczeniem, że za 
jednym I stem przewodowym nadać będzie można nie 
więcej niż 50 klg.

Wystawa targowa we Lwowie. Wobec klęski 
nienrodzajn paszy, spowodowanej niezwykłą posuchą, 
jak niemniej wobsc pojawiającej się tu i owdzie za­
razy racicznej, dla ttórej stłumienia rząd niezwykle 
ostre środki zarządził, a które nie dozwolą wielu 
hodowcom wziąć udział we wrześniu b. r. w odbyć 
się mającej wystawie zwienąt gospodarskich — po­
ntonowi! komitet wystawowy na posiedzeniu d. 22 
czerwca b. r. odroczyć zamierzoną wystawę do sto­
sowniejszej chwili.

O Stanie plonów rolnych brzmią najnowsze wia­
domości jak następuje: W W ę g r z e c h  zbiór psze­
nicy zapowiada się dosyć dobrze i średnio pomyśl­
nie. Żyto ucierpiało znacznie więcej j rezultat zbio­
ru będzie mniej niż średni. Najgorzej stoi jęczmień; 
"cierpiał on tak dalece od ostatnich upałów, iż w 

’-i okolicaoh skoszono zasiewy na paszę dla hy- 
zbiorze owsa, któremu oJtatnie deszcze bar- 

ły, niemożna dzisiaj jiszczę mie,; ewae- 
<nirudza stoi dobrze i obieer <v>kny 

'Oiiowo h» dzo ucierpi? ->-

Telegramy „Nowej Reformy!'

Jasło, ^8 czerwca. N ł zgromadzeniu przed- 
wyburczem otrzjmał Z i e m i a ł K o w s k i  głosów 
26, hr M y c i e l s k i  18.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiadomości podane- do­
tąd o mowie K & l n o k y e g o  (patrz „Przegląd 
polityczny), wygłoszonej wczoraj w węgierskiej 

)misyi delegacyjnej uzupełnić należy w naste-
‘-'i— *

far. E a l n o k y  nie dał wczoiaj właściwie wy­
wodu o zagranicznein położeniu, lecz nawiązał 
jedynie swe oświadczenia do wystosowanych do 
siebie pytań i do mów poprzód wygłoszo­
nych.

Między innymi wystąpił wczoraj del. O z e r 
n a  t o n y  -z zapytaniem, o ile prawdziwą jest 
wiadomość o zawarciu przez Bosyę k o n w e n ­
c j i  w o j s k o w e j  z S e r b i ą .

Hr.  K a l n o k y  odpowiedział na to, iż może 
jedynie potwierdzić, że rząd serbski k a t e g o ­
r y c z n i e  z a p r z e c z y ł  tej wieści.

O B u ł g a r y i  wyraził się Kalnoky międzyin- 
nem i: „Bułgarzy zasługują rzeczywiście, aby z 
uznaniem przyjąć do wiadomości dowody, jakach 
przez cały szereg lat dostarczyli, że w wysokim 
stopniu posiadają zdolności, jakich wymaga u- 
gruntowanie uporządkowanych i wiele obiecują­
cych stosunków wewnętrznych państwa".

W dyskusyę na temat wojny lub pokoju nie 
może się minister zapuszczać, podziela on jedy­
nie zapatrywanie, że j e ś l i  w o j n y  r z e c z y ­
w i ś c i e  u n i k n ą ć  n i e  m o ż n a ,  n a l e ż y j ą  
o d w l e k a ć  j a k  n a j d ł u ż e j .

Oprócz del. Falka, Apponyego i Czernatonye- 
go brali udział w dyskusyi del. Juliusz f lo r -  
v a t h ,  G y u r k o v i e h ,  A s b o t h ,  K e g l e v i c h  
i prezydent T i s z a.

Wiedeń, 28 czerwca. 'Wczorajszy wywód Kal- 
nokyego nie wywarł w tutejszej pr*tsii szczegól­
niejszego wrażenia.

Berlin, 28 czerwca. Nord. Alg. Ztg, zapo­
wiada przybycie cesarza W i l h e l m a  do b i e l  
w poniedziałek rano, skąd cesarz uda się mo 
rzem do N o r w e g i i .  Dalsze rozporządzenia, do­
tyczące podróży cesarza niemieckiego, jak ró 
wnież wiadomość o odwiedzinach cara, są nie 
pew ne, a nawet sprzeczne.

Wiadomość, podana przez Nt ues Wien. Tgb., 
jakoby książę BEmark usiłował urządzić spot­
kanie cara z cesarzem Franciszkiem Józefem w 
Berlinie, jest wątpliwą.

Berlin, 28 czerwca. Nordd. Allg. Ztg  prowa­
dzi dalej naazwyczaj zjadliwą polemikę z Szw_ - 
caryą

Berlin, 28 czerwca, Boiyjski następca tronu 
w powrocie nie zauzymał się tutaj.

Paryi, 28 czerwca. Dekretem prezydenta re ­
publiki wyznaczono wybory celem wznowienia' 
trzeciej części rad generalnych na dzień 28 
lipca.

Paryż, 28 czerwia Umarła tutaj K a r o l i n a  
P a t t i .

Bema, 28 czerwca. Bada Stanów uchwaliła u- 
tworzyć urząd generalnej prokuratoryi związku 
szwajcarskiego, która miałaby obowiązek czuwać 
nad policyą obcych państw.

Berna, 28 czerwcu Bada narodowajupoważni a 
jednogłośnie i bez dyskusyi Baaę związkową, a- 
żeby w razie potrzeby przystąpiła natychmiast 
do zakupna prowiantów, jakie miały zaopatrzyć 
magazyny wojskowe na r. 1891 i 1892.

Rzym, 28 czerwca. Naczelnik derwiszów W a- 
d e  l u j  u m i z wielką siłą wojska doszedł do Ge- 
mai i posunął się dalej na północ.

Belgrad, 28 czerwca. We wczorajszym obcho­
dzie pięćsetletnej rocznicy bitwy na Kossowem polu 
w K r u s z e w a c u ,  podniesiono bez ogrólek 
i d e ę  w i e k o s e r b s t ą .  Metropolita M chał za­
kończył mowę swą oświadczeniem, iż usiłuje wy­
modlić sobie wstawiennictwo św. Lazara, aby 
Bóg wspierał usiłowanii, podjęte w celu p o ł ą ­
cz*, n i a  w s z y s t k i c h  S e r b ó w .

Na łuku tryumfalnym umieszczone napisy

N A D E S Ł A N E .

Dr. K Marcisiewicz
specyalista c h o r ó b  o c z n y c h

mieszka obecnie: ulica Wiślna, Nr. 10, I p. 
ordynuje jak dotąd od 11— J2 i 3— 4 pop. 

(1546 1-5)

Dr. Kazimierz Kruszyński
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich

ordynuje przez sezon letni od 1 czerwca 
w  S z o z a w u l o y  w domu Wielm.
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NADESŁANE

mi rodzinach, użynai dały 
znakomite wyniki, a jestem w

R ad a nadzorcza.
Towarzystwa ochrony Tatr polskich Stowarzy­
szenia zaregestrowanego z ograniczoną poręką 

w Krakowie
zaprasza Członków Towarzystwa na o g ó l n e
z g r o m a d z e n i e ,  które się odbędzie dnia 6gc _
lipca 1889 roku w Krakowie w sali posiedzeń stanie chętnie osobiście dać • 
Bady miejskiej c e l e m  u c h w a l e n i a  w n i o -  “’“Ł 
s k u  o r o z w i ą z a n i e  T o w a r z y s t w a  i 1 i- 
k w i d a cy  ę jego majątku.

Na porządku dziennym :
1) Wybór przewodniczącego.
2) Wniosek Bady nadzorczej o rozwiązanie To­

warzystwa i zwrot udziałów.
P o c z ą t e k  o g. 4.

P °tę g »  przekonania.
Jasne dowody przekonają P. T. Publiczność, 

że Warnera Leki Safe, jest jedynym środkiem 
w chorobach nerek wątroby i organów płcio­
wych i wszystkich następstw, jak Rheumatyzmu, 
dny, wodnej puchliny, cierpień żołądka i. t. d.

Większość ludności cierpi na jedni z poaanych 
chorób.

W każdej rodzinie ceniącej zdrowie swych 
członków Warnera Leki Safe są |środkiem domo­
wym.

Lekarze zastosownją Warnera Leki Safe z do­
brym wynikiem, gdy wszelkie inne środki za­
wiodły

Tysiące jest uleczonych Warnera I .ekami Safe 
i każdy uleczenia doznać może.

Każda wątpliwość usuniętą zostanie, po przej­
rzeniu zamieszczonych poniżej świadectw i po­
dziękowań.
W i e d e ń  11r F r e i l i a n s  
Warner Ł« ki Saie tak w mojej, i

Królewlso przr Eger w Cza-
  ohaoh Maszę wszystkim oier-

jak w wielu innyoh znajomych piąaym najgoręcej uoleoić War-

. . Członkowie mogą na zgromadzeniu być obec- 
brzm iały: „-1 adność Serbii t>lko zbawi Serbię!" i n j osobiście lub przez pełnomocników. Pełnomo- 
, Oby ludom serbskiu zwiastowano rychło ju- unikiem może być tylko członek Towarzystwa, 
trzenkę swobody 1", „Pozdrowienie braciom w ; ~Nikt nie może mieć więcej jak dwa pełnomocni­

ctwa.
Z Bady nadzorczej 

Prezes Sekretarz
Euatachu Sanguseko. Dr. Lesław Boroński.

(150J 3-4)

Dr. Jan Ziembiński
w

Serbii, Starej Serbii, Bośni, Hercegowinie, Ma­
cedonii, Syrmii, Kro&cyj, Banacie, Baczce, Dal­
macji, Sławonii!".

Belgrad, 28 czerwca. Tutejsza rada miasta u- 
fundowała dwa stypendya dla uczniów szkół wyż­
szych, poświęcających się studyom historyi pow­
szechnej. Stypendyum to ma być tak długo wy­
płacane, aż S e r b i a  w r ó c i  do  s t a n u  d a ­
w n e g o  za c a r ó w  s e r b s k i c h .

Belgrad, 28 czerwca. Bozbójnicze hordy mno­
żą się w Serbii. Cztery bataliony wojska odeszły o r d y n u j e
nad granicą Nowego Bazaru rzekomo aby strzedz , ,  3
jej przed naruszeniem. Minister wojny zarządził P° tegorocznego B6Z u (°
uzbrojenie trzeciego powołania, któremu w roku 
1884 po wypadkach w Z a j c z a r z e  broń ode­
brano.

Belgrad, 28 czerwca Zia-bej zaprotestował tu­
taj, w imieniu Turcyi, przeciw obchodowi kosow­
skiemu.

Sffia, 28 czerwca. Swoboda, rozbierając mowę
tronową cesarza austryackiego, tak się w kuńci*
wyraża: Możemy mieć nadzieję, iż niedaleką ukończywszy w B e r l i n i e  speeyalne studya za
jeBt chwila, kiedy na nowo zawiązane bedą urzę- mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
downe stosunki dyplomatyczne z Bnłgaryą. Ufi- j *uż obok Szarej kant iflnicy.
cerowie znający języki wysyłani będą celem Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
W tjysthie operaoye na iądanie bezboleśnie.

(1010 9-?)

1 czerwca)
R o z n o  jo t  1  e

na M o r a w i e  (1352 910

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

uzupełnienia studyów wojskowych do państw 
europejskich, a pewna ich liczba specyalnie do 
Anstryi, dla zwiedzenia szkół wojskowych i po­
znania intendantury austryackiej. *

Londyn, 2 8 'czerwca. Dzienniki angielskie je-
r-5-ł- '

cuskiego w sprawie konwersyi długu egipskiego; 
wyrażają jednak naazieję. iż w ostatniej chwili 
przyjdzie do porozumien.a.

E o n a  te leg ra  ilozne.
M a  s l o l  d a l *  w  l a d u ń m k

Kur. w wal.
dnia 28 czerwca 1889 asłtr.

złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 83 40
Zjednoczony dług w srebrze . 84 20
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 10
5°/0 austryacka renta (marcowa) . . 99 45
Lkcye bamcu austro-węgierskiego 907 —
Akcye kredytowe ............................. 303 —
Londj n ............................................... 119 15
Srebro ..................................................... . —

aO-to frankówkj za entukę . . . 9 44»/,
Dukaty a u s try a c k ie ............................. 5 65
Bar knoty banku niemiec. za 100 m. 58 2?V.

nioh bliższe wyjaśnienia.
I łu d o l f  S ild .

Ponery, przy Sohian w Cze- 
ChaCtl* XJWftiain za 
złożyć publiczne ptdziękowanle 
i oświadczyć zr Wnrnera Safe 
Leki wyleczyły nuiio z npoiozy- 
wyoh cierpień żołądka, wątroby 
i nerek, na które oierpiałem 
ogromnie przeszło 2 lata i to 
irawie ciągle leżałem w łóżku.
Lekarze ordy-ujący byli bez­
silni, nie mogąo mi ni* Pora­
dzić. .Tan [frażalt

właściciel gospody.
Paka y  Węgrzech. Z przyje­

mnością donoszę panu, o zna 
ko nitym skutki Warnera Le­
ków Safe, dna i kurcae ustały.

S. JBene J n va n .
Ctuson-Węgry. Leczyłem je 

dnego naBreita chorobę nerek 
Warneri Lekami Snfe z wybor­
nym p1 "tkiem

D r. Kir-^z G y d a .
Kralowltz w Czeonuoh. War- 

aera Lekami Safe, otrzymałem 
najlepszy skutek.

L eo p o ld  Sefl 
e. k. notaryusz.

Kraków. Warnera Leki Satu, 
używałem ze świetnym ssutkiem 
w cierpieniu pęenerza.

S ta n is ła w  Z a r a ń s k i  
c. k. dyrektor urzędów pomoeni- 
ozych wyższego sądu krajowego

Do nabycia Warnera Leki Safe są w aptekach 
znakomitszych i renomowanych w Krakowie a 
pp. aptekarzy A. S idleckiego, L. Bosnera i Jós. 
Trsuczyńskiegc. (1504)

rera Leki Safe i mogą je uży­
wa : jak najspokojniej z cała 
ufnością. Cierpiałem dług' ezas 
na obrzmienie wątroby, kamie- 
me żołdowe, bra». apetytu, bó­
le w srzyżaaL i piawyu boku, 
życie było mi ciężarem Gdj 

szystkio kąpiele f łosi oltaza- 
ły się bezskutecznymi, poieocno 
m Y. « n w a  _i li Snfe i dzhki 
Bogu i te Ol a Uknuł jfł«Sm 
zarćw. S r a n d l  k m 1 zyni 

Wiedeń VII My8tengrd<w* ,dr. 
6. Zgodnu. i prawdą poś„ ad- 
ezam, że Warnera Leki a t.a. 
zraniły i mnie znakomity iku- 
tek, podozas gdy wi z t ca in­
ne używane i były Lez&nte- 
czne. J a n  E lichcr.

Szeged Węgry. Warne*! Le­
ki Safe używałem, »<iiągiąłem 
znakomity wynis

W ła d ysła w  Ba^osz 
probosiez 

ugrami Czeohy. WaraeraLe- 
ki Safe, uwolniły mnie ot 5 
letnioh oiężkioh cierpień żołid- 
ka. B a n iszK a  N a r  odry  

właściciel domu. 
Belgrad-Serby. Ja  niżej poa 

piaana potwierdzam, żo Warne 
ra j ŁJ Safe znakomicie działa 
ją, ,iaku środek uzys :otąo. krew 
i przeciw bóiotr głowy i bicii 
serca, mnie bowiem wyleczył,1 
z tych powyżej wyiiiienionyei 
dolegliwości. Mogę je każuemi 
polecić.

K a ta r z y n a  llijew ir*

P A T E N IE
w kraju i zagranica, wy­
rabia inżynier H. rato

(MlcLStocki i Gka.j W itt. I , Stefa ptate 8. 
Wydawca ilustr. anst. węgier. dziennika Paten­

tów ( Patent-Blatt.). (452 2l-2>)
Ikoło 11.000 aatentów uzyskano. r

Odpowiedzialny Kedaktor: 
la d eu sz  Łiotnanowicz. 

Wydawca: J > .  Lesław SoroiisKi.
Rubryka „NatJesłans' nl» pochodzi oo Redak­

cji, która te i żadnej otoowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, ueozona pojedyńczym środ­
kiem z 23-letniej giucnotj i sznmu w uszach, prze­
syła ohętnie każdemu bezjłatnie opis tejże knracyi 
w języku niemieukim. Ad:ies: lnstitut fflr Taube, 
Wien, IX. Kohlingasse Nr 4. (362 1-6)

Kantor wymiany
1  c. i  Bjra. EdkOttp 

Banku h>potecznego

zapytania listowne odwrotna 
powiedź.

K ra k o w ie

(1591 1-2)

Niezbędne na wsi. Lnblana w Krainie. W od­
powiedzi na łaskawy list donoszę — że pigułki 
szwajcarskie nadesłane mi przeszłego rokn przez 
aptekarza Ryszarda Brandta — zrobiły znakomity 
skute*— w zestarzałem i uciążliwem zatwardzenia 
u mnie i mojej żony, dziękujemy panu za wy­
borne pigułki szwajcarskie. Usunęły mnie i mo­
jej żonie nietylho zatwardzenie — lecz oczy­
ściły nam krew. Jan Kremzar ulica Kolejowa 1. 
12. Trzeba jednak uważać —  by kupić szwaj­
carskie pigułki aptekarza Ryszarda Brandta, a nie 
bezwartościowe naśladownietw a.

5 milionów flaszek wody do ust. Wiedeński 
lekarz nadworny dr. J. G. Popp, wynalazca i fa­
brykant od lat 40 ulubionej „Wody anateryuow«j 
do ust", środki jedynego do konserwowania zębór 
i dziąseł, zestawił statystykę dotyohozas wysłtnyoh 
flaszek, a wynik okaznje poważną oyfrę 4,951.000 
flaszek. Mało jest środków, któreby zyskały ;ak o- 
gromne wzięcie, jak t a  w o d a  do n e t ,  fc‘> t  ja­
ko doskonały, wypróbowany środek przeciw wszel­
kim ohorobom dziąseł i zębów w wieln domioh by - 
wa codziennie używaną, najczęściej równocfeiaie z 
pastą dra Poppa, lnb proszkiem do zębów, przyno­
sząc podwójne korzyści. Wspomnieó należ', że do 
rozpowszechnienia tego śrudka bardzo p-EyoJynili się 
sławni lekarze i aptekarze. Wyroby te rilyń mo­
żna we wszystkich aptebaoh, drogneryaol farma- 
oyaoh, handlach i t. d.

nłcaystana 
w o d a  m i l e n i a * ,

SZCZAWA-ALKALCZNA
najlepszy dyetetyezny i orzeźwianej napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek chorobach 
nerek i pęcherza, polecają najsłyniejsi leka­
rze jako ważny środek pomocniiy w karls- 
badzkich i innych kuracyach Kąpdowych, tu­
dzież jako następną kuracyę po tch kąpielach 

do ciągłego używani.

K r a k 6 w ,  d n i a  2 8 /tt .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe - . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota  .....................
6«j Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4'/*% Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
b°l0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 i i  m.
4‘/*0/o L"ty za taW- Bftnti:u krai- za złr. luO
5•/ Obligi komunalne ,  „ . I Emie.
t°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
4% „ „ n „ U Em.
4 V /0 n n n n n -
5°/o rt ii n n n •
5°/0 ^ „ Banku hip. z prom. 10%
5°/° „ „ iwr. za 40 lat
5°,0 ,  „ Król. Pol. za rubli 100
4°/o > likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  iif i/6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. -‘00 
5°/0 Listy zast. Banku hiput. gal. za złr. 100 
41/,0/. i isty zast. Ban :u kraj. za złr. 100
‘)°/0 Listy zast. Iow. kred. ziem. za złr. 100
i  7i°/o * * * n n sa z.r 100
1*1, n » , - „ okr. 5e złr. 101
50.0 Oblig tjye indemn. galic. za zr. 100 m.-
50.0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 1 
4V,°/0 Obligacye pożyczki kraj. za złr.. '

płacą żądają

121 50 1B3
57 75 58 75

9 40 9 50
104 25 :o6 _
96 — 97 50

104 75,106
97 2f 9s 50

100 21 101 50
96 55 97 25
93 75 94 75
98 50 99 50

100 25 101 25
103 — 104 25
100 — 101 —

96 — 97 25
87. 25 88 50

289 293
100 >101 _
97 75) 98 75

100 59 101*>■
r

płacą żądają
W a r s z a w a ,  d n i a  2 6 /6 .

(Bez bieżącego kupom.)
5% Listy zasiawne z r. 1869 ta rubli 100 98 — 98 40
4% Listy likwidacyjne . . ta rubli 100 88 80 88 25
5% Listy zast. Warszawy 1 Em, „ „ 100 ------- 98 50
5% ,  „ ,  II Em., „ 100 ------- 96 25
&°/o .  - „ III Em.n „ 100 ------- 95 75
5% „ „ „ IV Em ., „ luO --  -- 95 40

W i e d e ń ,  d n i a  86 /6 .
O b l l g l  d ł n g n  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5% Reuta austr. papier. . . za złr. 100 82 75 82 95
5°/o n „ srebrna . . aa zn . 100 83 50 83 70
4°/o n „ złota . . . za złr. 100 109 20 109 40

„ „ papier, rewi. za złr. 100 98 85 99 05
4% Lney z r. j 854 na 250 zfr. . . za 100 132 50 133 -
5% „ z r. 1860 na 500 złr . * za 100 140 50 141 25
5% „ zr.J860  na 102 ołr. . . za 100 144 75 145 50

„ z r  186*. ez % całe . . za 100 L72 - 172 50
„ z r. >4 bez % pół . . za 100 172 — 172 50

Obligąt ' -«f»ny węgierskiej.
. .  . za złr. 100 101 70 101 90

” . za złr. 100 94 60 94 80
. . .  100 112 60 113 40

' „ . 100 139 50 140 75
■ „ . 1 0 0 139 50 140 —

«•) „ - 100 126 25 126 75

Obllgaoye Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Qbl. ind. Buków. . . . z- 100m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°'„ Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr

Listy zastawne.
41/j°/o Boden-Credit allgem. fist. za złr. La) 
3°/0 Bodep-Oredit allg. dat. z pr. i .  złr. 100 
5% Banku hip. gal. z 10% pr. za złr. 100
5% Banko hip. gai, 40-let e z zrr. KM)
5% Ga1. ''W . kred ziem. Biare za złr. 100 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4’;,%  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr 100 
4%°/0 Bank krajowy galicyjski za rłr. luO 
5% Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4%°/0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4% ani n austro-węgierski jgo za złr, 100 
4% Banku hip. weg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ..............................na 40 złr. m. k.
4% Tow. legi. Dun. . na 100 złr. w a.
krakowskie . . . .  l» 90 złr w. a.
Ofner (miasta Budy) . na AO złr. w. a.
Czerwonego Krzyża ausir na 10 zir. w. a.
CznrW- Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płacą

105 20 105 50
105 _ 105 75
105 — 105 30
88 75 89 10

10n 25 100 75
109 25 109 75
103 40 101 25
100 — 101 50
100 50 101 50
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
101 60 102 20
100 50 101 10
112 — 113 50

8 60 8 80
182 50 183 50
61 _ 62 —

133 — 136 —
25 — 25 50
bu 50 62 —
18 50 19 —
i2 15 12 45
19 50 20 50
— — 38 —

Oatatnl*dynna.
6  —  

5 — 
1 3 -  
18 — 
21 - -  

3 0 - -  
39-80 
12—

Akcye bankowe.
nglobank .........................ni. -10 *łr .

Bankvereir Wiener . . na 1P złi. 
Kredyt, d la  handlu i przem na 1® *Jr  
KreditDank węg. allgem. na  ®) “ r.
Galie. Bank hipoteczny na 20 J i .  
Laendorbank . . . .  na 30 złr. 
Austro' węgierski . . • na OO złr.
i nionbank na 00 złr. 226 —

Akóye kolejtwe.
16-87 iegloga na Dunaju . . naSOO rfr 

117-25 Ferdynanda Półnoon.
7-35 K-roJa Ludwika . •
7-94 Koszycko-Bogumińskie 

1&-40 Lwoi.sko-Czeruiow. .
27 fr. Staatseisenbabi 

1 fr. Lombardy fSudbahn)

na Q50 złr. 
na 21C złr. 
n» 2C» z*r. 
na 20* złr. 
na 20 złr. 
na 20 złr.

t  sztuję
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . . * —, , •
20-to F raLsów ki..............................*
20-to Marco* d ............................. a M‘a*«
Pćł-Imper*ai» ros, pełne ważne 11 sztukę
Funty a z te rlin g i............................w sztukę
Banknoty włoif1 je . . • ?
Buble papierowe . . . . .  zn lu O sztuk

płacą

IŁ  —
106 - 
301 50 
312 50 
290 -

900 -

382 -

204
156 - 1

122 50 
106 25 
302 — 
313 — 

-

92* 25 228 40
902 -  
226

3P* ~- 
*S30- 
101 50 
I.S7 -

z,<6 *f.2-°.6 łf  
236 -  23 I 50 
12* ’5 122 25

5 67 
9 46 

41
9 73

11 90 
417 -7 

121 50

5 67 
19 48 
11
9 75 

11 95 
47 25 

12!. —

ehuuek własny, jak i w d to d it komiiowej: papiery 
aaowana efeićta i kupony; wydaje krÓL':ote*jc 

; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wuj ą  
( M k a w e  d e s e n i a  > p r e w l i r

'isty zastawne, losy, monety, oraz inne 
ty we wszystkich znaczniejsz 'Ch miastach 

‘Korzystniejszemi warunkami.


